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Z w y cięsk a  o fe n sy w a  w o jsk  H iszp an ii R ep u b lik a ń sk ie j
Na stokach gór Albarracin
i n a d  r z e k ą  Ł b r o  to c z ą  s ię  k r w a w e  w a lk i  z w o jsk a m i g e n . F r a n c o

GEN. MIAJA NACZELNY WÓDZ 
ARMII REPUBLIKAŃSKIEJ.

Jak już podaliśmy, przed kil­
ka dniami armia republikańska 
rozpoczęła oę' re na odcin­
ku Albarracin. Ofensywa t a  
rozwija się pomyślnie według 
przewidzianego til»nu. Trzy od 
działy renublikańrkie działają­
ce oddzielnie po«-—»łv się na­
przód w kierunku wzgórza la 
Sierra f nawiązały łączność mię 
dzy sobą. Wzd**iż ca!°i linii o- 
bronnej faszystów z obu stron 
wąwozu Guadalaviar, wojska 
republikańskie zdobyły umoc­
nione podług ostatnich wyma­
g a ń  techniki pozycje górskie 
faszystów, które stanowiły dość 
poważną przeszkodę. Po zdo­
byciu nieprzyjacielskich pozy­
c j i  n a  stokac1, ^-skich, wojska

republikańskie posuwają się 
powoli w kierunku Albarracin, 
Lotnictwo faszystowskie stara 
się wszelkimi środkami prze­
szkodzić posuwaniu się oddzia 
łów republikańskich ale bez 
skutku. Lotnictwo republikań­
skie pilnuje drogi Terruel — 
Albarracin. jedynej, przez któ­
rą faszyści mogą uzyskać po­
moc.

Działania na północnym 
skrzydle frontu Ebro, rozwija­
ją się również pomyślnie dla 
republikanów FenuMU—>,nifi za

trzymali wszystkie swe pozy­
cje między Cherta i Pobla a na 
odcinku Fayon oddziały repu­
blikańskie zdobyły wzgórza

301, 304 i 266, które panują 
nad miastem ze strony północ­
nej.

Wszystkie atahi faszystów

OGÓLNY WIDOK TERUELU.

na froncie Ebm zostały odpar­
te. Wielu faszystów zostało 
wziętych do niewoli.

NAD EBRO POLEGŁ SYN 
GENERAŁA GODID.

Jak donoszą z głównej kwatery 
wojsk generała Franco, w  osta t­
nich walkach nad rzeką Ebro po. 
legł syn generała Godid, 17_letni 
podporucznik ochotniczych oddzia 
łów Terzio. Generał Godid stanął 
na czele faszystów w pierwszym 
dniu pow stania w Barcelonie. Are.

Kilkaset metrów dzieli pozycje japońskie od sowieckich

Marszalek Bluecher
obejmuje bezpośrednie dowództwo na odcinHu Czang-Ku-Fen g

Agencja Domei donosi, że 
marsz. Bluecher dowódca armii 
Dalekiego Wschodu przybył do 
Nowokiewska i objął osobiście 
dowództwo oddziałów walczą­
cych na spornym odcinku gra­
nicy sowiecko - mandżurskiej.

Wiadomość o przybyciu mar 
szalka Bluechera na front walk 
o sporne terytorium o ogranicz 
ne sowiecko - mandżurskie i 
osobiste objęcie przez niego 
dowództwa, wywołało duze 
wrażenie i uważane jest za 
groźne zaostrzenie sytuacji-

Przyczyny powrotu
premiera Chamberlaina do Londynu

Urzędowy komunikat, że nagły I 
powrót prem iera Chamberlaina z e 1 
Szkocji do Londynu jest spowodo 
wany koniecznością zasięgnięcia 
porady lekarskiej, nie znalazł wia 
ry w opinii pubiiczenj. Pisma za­
m ieszczając ten komunikat ogła­
szają komentarze, z których wyni­
ka, że powrót prem iera do stolicy 
ma również przyczyny natury po­
litycznej. P rasa wskazuje, że mini 
ster spraw  zagranicznych lord Ha 
lifax powrócił również do Londy­
nu, i że zbieg tych dwuch przyjaz 
dów nie jest przypadkowy.

O ile większość prasy jest zgod

na co do faktu, że premier Cham­
berlain przerwał swój urlop ze 
względów politycznych, o tyle cel 
jego przyjazdu do Londynu jest 
komentowany w sposób rozmaity 
i częstokroć sprzeczny. Kilka dzień 
ników twierdzi, że przyczyną przy 
jazdu premiera do Londynu jest 
zaostrzenie się sytuacji na Dale­
kim Wschodzie. Natomiast organ 
roboniczy „Daily Herald" wyraża 
przypuszczenie, że zagadnienie 
hiszpańskie i rozwój sytuacji w 
Palestynie spowodowały powrót 
premiera do Londynu, gdzie jego 
obecność okazała się konieczną.

0 spokój w Palestynie

PIERWSZY SOWIECKI 
KOMUNIKAT WOJENNY.

W dniu wczorajszym wydany zo 
stał po raz pierwszy krótki komu­
nikat sztabu I sowieckiej armii 
kraju przymorskiego o sytuacji na 
froncie.

Komunikat ten brzmi następują 
co:

„Japonia wszczęła działania wo­
jenne z Sowietami. Sowieckie v;oj 
ska wspomagane oddziałami ar­
tylerii przystąpiły do akcji m ają­
cej na celu usunięcie oddziałów ja 
pońskich z terytorium ZSSR. Lot-

KET

Sytuacja w Sudetach

LORD RUNCIMAN U, PREZ. BENESZA.

Śledztwo w sprawie krwawego 
starcia między socjalistami a 
Niemcami sudeckimi w Glaser- 
wald w ubiegłą niedzielę, prow a­
dzone jest w dalszym ciągu. 14 
socjalistów niemieckich znajduje

się w areszcie śledczym. Urzędo­
wo komunikują, że spraw cą za­
bójstw a Niemca sudeckiego Baier 
le jest Robert Hoiden emigrant 
polityczny z Austrii.

Wysoki komisarz brytyjski w 
Palestynie skierował drogą radio­
w ą apel do ludności Palestyny,— 
wzywając do utrzymania wszelki, 
mi siłami spokoju w kraju. Cel ten 
może być osiągnięty jedynie przy 
czynnej współpracy wszystkich 
mężczyzn i kobiet bez względu na 
narodowość i wyznanie. Wysoki 
komisarz w skazał na to, że ci — 
którzy uciekają się do terroru, od­
dają najgorszą przysługę sprawie, 
której służą, dając dowód, że nie 
są zdolni do rządzenia sobą. Jeże­

li nie są oni skłonni ustąpić ze 
swych żądań, zmuszają tym rząd 
do użycia siły. Przed upływem 
przyszłego miesiąca nie będą po­
wzięte żadne decyzje co do pod- 
stawowych zasad rządzenia Pa 
lestyną. Komisarz zakończył swe 
przemówienie stwierdzeniem, że 
nie wie cc postanowi Rząd angiel 
ski, wie jednak napewno, że ak­
ty terroru, nie wpłyną na zmianę 
postanowień i mogą jedynie za­
szkodzić terrorystom.

Katastrofalne pożary
zniszczyły na Filipinach tysiące domów

nictwo sowieckie brało wybitny 
udział w oczyszczeniu terenów z 
oddziałów japońskich. W ojska so­
wieckie zajęły wszystkie niezbęd­
ne punkty strategiczne".

JAPOŃSKI KOMUNIKAT 
WOJENNY.

Japońskie ministerium wojny ko­
munikuje: we wtorek rano dw a so 
wieckie bombowce ciężkie i 12 lek 
kich trzy razy pojawiło się nad sta 
nowiskami japońskimi w Czang. 
Ku.Feng i Szatsaoping. Obecnie 
stanow iska japońskie w tym okrę. 
gu oddalone są  od pozycyj sowie­
ckich o 500 — 1000 metrów.

4 ł-

GEN. ROJO, SZEF SZTABU
WOJSK REPUBLIKAŃSKICH

sztowany przez w ojska rządowe 
stanął przed sądem wojennym, ktd 
ry go skazał na śmierć.

RADOŚĆ WŚRÓD LUDNOŚCI 
HISZPAŃSKIEJ.

Jeden ze zbiegów z armii gen. 
Franco przybył do Gibraltaru I ze. 
znał, że w zeszłym tygodniu nie­
miecki okręt handlowy „Las Pal­
mas" przybył do Sewilli z wielkim 
ładunkiem broni i materiałów wo­
jennych.

Wiadomość o  zwycięstwach re­
publikańskich, jak wynika z relacji 
zbiega, wywołała wielką radość 
wśród ludności hiszpańskiej, wśród 
której nienawiść do faszystów  
wzmaga się z każdym dniem.

Czarny w n *  Karlemu
został w niezwykły sposób sąsiadem Prez. Roosevelta

Słynny „czarny p ro rok" Haar- 
lem u wyruszył na czele piel­
grzymki swych wyznawców, zwa­
nych „czarnym i aniołam i" ze sta­
rej siedziby sekty do nowej, zwa­
nej rajem , mieszczącej się w willi 
sąsiadującej z posiadłością p re­
zydenta Roosevelta. Pielgrzym ka 
przeszła przez m iasto, śpiewając 
pieśni radosne i budząc ogrom ną 
sensację.

Sąsiad Prezydenta, były wła­

ściciel w illi, m iał spór sąsiedzki 
z Rooseveltem, a chcąc zemścić 
się na prezydencie, za bezcen 
sprzedał „czarnem u prorokow i"
swą posesję na pomieszczenie 
wrzaskliwej, nieustannie śpiewa­
jącej sekty „czarnych aniołów ". 
„Prorokow i" H aarlem u grozi je ­
dnak eksm isja, gdyż wierzyciele 
poprzedniego właściciela docho­
dzą na te j posesji swych należno­
ści-

Brazylijski R in a id o  Rinaldini zginał

w  walce z  policją
Krwawa zem sta  bandytów nad przyw ódca policji

Z Manili donoszą, że na Filipi­
nach w miejscowości San Pablo 
w prowincji Laguna wybuch? po- 
żar, który zniszczył przeszło 500 
domów mieszkalnych. Ratusz, tar 
gowisko miejskie i szereg skle­
pów padło pastw ą płomieni. 6000 
mieszkańców znalazło się bez da­
chu nad głową. Straty wyrządzo

ne przez pożar oceniane są rta 
przeszło milion dolarów.

Drugi wielki pożar wybuchł w 
okręgu Tondo, gdzie spłonęło
2.000 chat tubylców. Przesz?o
2.000 ludzi znajduje się bez da­
chu nad głową, wiele osób od- 
niosło lżejsze lub cięższe obrażę- 
nia.

Cała prasa brazylijska poświę­
ca całe kolumny opisom walk, sto 
czonych w północnych stanach 
pomiędzy policją, wzmocnioną 
przez oddziały ochotnicze, a gra­
sującymi w stanach Alagoas, Per­
nambuco i Bahia uzbrojonymi od­
działami bandytów. W walkach 
tych zginął najkrwawszy, grasują­
cy od osiemnastu lat bezkarnie 
bandyta Vergolino Ferreira, no­
szący przezwisko „Lapeno" i dzie 
więciu jego towarzyszy, reszta 
zdołała uciec. W kilka dni później

„dziedzic" wielkiego imienia „La­
peno" bandyta „Corisco" mszcząc 
śmierć szefa, napadł na fazendę 
krewnych porucznika, który ban . 
dytom zadał klęskę i wymordo­
wał całą jego rodzinę, złożoną z 
sześciu osób. Bandyta odesłał od­
cięte głowy wymordowanych pre­
fektowi sąsiedniego miasteczka, 
zwanego Ciranha. Poważniejsze 
pisma brazylijskie wystąpiły ostro 
przeciw tym dziennikom, które, 
dla sensacji robią z bandytów  ro-
m  o  K a n  A  f
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Krwawe zajścia
w Czechosłowacji

PRAGA, (ATE). — W miejsco­
wości żatec (Saaz) podczas uro­
czystości czeskiego robotniczego 
związku gimnastycznego, doszło 
do starć pomiędzy socjalistami 
Czechami, a członkami partii 
Niemców sudeckich.

Policja usiłując rozproszyć ma. 
nifestantów użyta patek gumo. 
wych, 16 osób odniosło rany. 
2 z nich zostały w  stanie ciężkim 
przewiezione do szpitala.

PRAGA, (PA T ). — Czechosło­
w ackie biuro prasow e donosi o 
zajściu jakie miało miejsce w gos 
podzie w Giaserwald. W gospo­
dzie tej doszło do bójki pomiędzy 
14 Niemcami socjal.dem okratam i 
a 3 Niemcami sudeckimi. W w y­
niku bójki jeden z Niemców su­
deckich niejaki Wenzel Baierle zo 
stał zabity uderzeniami noża.

Przybyła na miejsce żandarm e­
ria aresztow ała 4 soejal-dem okra. 
tów. śledztw o w  toku.

BERLIN, (PA T). — W związ­
ku z zamordowaniem w Giaser­
wald Niemca szofera sudeckiego 
Baierle, niemieckie biuro infor­
macyjne donosi, że spraw cy za ­
bójstw a nie zostali ujęci. Policja

zatrzym ała i przesłuchuje 13 osób, 
które poddane są szczegółowym 
badaniom. Zostało stwierdzone, 
że Baierle otrzym ał 4 pchnięcia 
nożem —• 2 plecy a dwa w  pier­
si.

Patrzymy z niepokojem
na granice sowiecko-japońska

TOKIO (PAT). —  Po całodzien.. 
nej zażartej walce na bagnety woj * 
ska japońskie utrzymały wzgórze 
Czang Kufeng i Szatsaoping. Po­
niedziałkowa bitwa była najwięk 
szą od chwili wybuchu incydentu

sprawy mniejszościowe w Czechosłowacji
PRAGA, (PA T). — Do Pragi 

powrócił lord Runciman z mał­
żonką w tow arzystw ie b. posła 
Perto również z małżonką, z w ee­
kendu, który spędził na zamku u 
hr. Kinsky w Saar.

W związku z misją lorda Run- 
cimana z kół Niemców sudeckich

Czechosłowacja pracuje
nad rozwiązaniem problemu 

narodowościowego
PRAGA, (PAT). -  W ponie­

działek premier Hodża przyjął 
przedstawicieli stronnictwa Niem­
ców ze Spiszą w osobach posłów  
Nitschego i Wargu. Następnie 
premier Hodża przyjmie ministra 
skarbu Kalfussa, celem naradze­

nia się w sprawie umieszczenia w 
budżecie na rok przyszły wydat­
ków związanych z przeprowadzę 
niem reform narodowościowych. 
Dziś odbędzie się również zebra­
nie politycznego komitetu rady 
ministrów.

Premier Francji powrócił
do Paryża

PARYŻ, (PAT). -  Premier Da 
ladier po tygodniowym wypo­
czynku, który swym zwyczajem 
spędził na pokładzie jachtu u wy­

brzeży Cote d'Azur, opuścił Can­
nes i powrócił do Paryża, by z 
powrotem objąć urzędowanie.

3-ch polskich studentów pilotów
wylądowało na terenie Z.R.S.S.

Los ich jest nieznany
PAT. donosi: Dnia 26 czerwca 

r. b. trzech szybowcowych pilo- 
tów -studentów  podczas odbyw a­
nia lotów treningowych natrafiło 
na burzę, która zaniosła ich w 
stronę granicy polsko-sowieckiej i 
zmusiła do lądow ania na terenie 
ZSRR.

Mimo usilnych starań przedsta

wicieli polskich władz granicz­
nych, działających zgodnie z kon- 
wecją z dnia 3.6 1933 r., dotych­
czas nie udało się uzyskać naj­
ogólniejszej choćby informacji o 
losie pilotów i ich aparatów . W ła­
dze sowieckie dotychczas w całej 
sprawie zachowują milczenie.

Fińska wycieczka w Gdyni
Przybyła do Gdyni na pokła­

dzie statku ,kapela" wycieczka 
fińskich sfer gospodarczo-porto- 
wych z Kotki, składająca się z 13 
osób: przedstawicieli izby prze.

rnysłowo-handlowej i 8 przedsta­
wicieli zarządu miejskiego Kotki. 
Wycieczka fińska zwiedziła szcze 
gółowo port gdyński.

Likwidacja pryszczycy
w województwie wołyńskim

ŁUCK, (PA T). — Zostało zlik­
widowane ostatnie ognisko pry­
szczycy na terenie wojew. wołyń 
skiego. W ten sposób walka z 
pryszczycą w województwie w o­
łyńskim została pomyślnie zakoń­
czona. Epidemia pryszczycy na 
W ołyniu wybuchła tylko w jed-

Newy rekord
transatlantycki

PORT WASZYNGTONA, (PAT) 
Niemiecki samolot transatlantycki 
„Nordwind“ w ylądował w ponie­
działek o gadz. 11 min. 15 według 
czasu miejscowego, przybywając 
z  Horta na Azorach. Przelot 
Atlantyku trw ał 15 godzin i 50 
minut i stanowi rekord szybkości 
przelotu w kierunku zachodnim 
od czasu ustanow ienia próbnej 
niemieckiej komunikacji lotniczej 
przez A tlantyk od r. 1936.

nej gminie klewańskiej, powiatu 
rówieńskiego, gdzie choroba za­
wleczona została na teren osady 
fabrycznej Orzew z wojew. śląs­
kiego z suchą krwią bydlęcą, do­
starczaną do miejscowej fabryki 
dykty i ogarnęła sześć miejscowo­
ści, dzięki natychmiastowej ener­
gicznej akcji epidemia została 
umiejscowiona, następnie zaś zlik 
widowana zupełnie.

Straty materialne wyrządzone 
przez epidemię są znikome.

n i
W poniedziałek po poł. został 

stracony znany bandyta Maru- 
szeczko.

Maruszeczko w yspowiadał się 
i oświadczył, że żałuje, iż popeł­
nił szereg zbrodni.

Jak wiadomo P. Prezydent nie 
skorzystał z praw a łaski, wobec 
czego wyrok został wykonany.

donoszą, że już przy nawiązaniu 
pierwszego kontaktu z lordem 
Runcimanem i jego otoczeniem pod 
kreślili oni, że 14 punktów memo­
riału Henleina nadal uw ażają za 
podstawę do rokowań, jak rów­
nież że traktują je jako naruszal- 
ne i jako minimum swoich żądań.

Przewidują również w najbliż­
szym czasie wizytę przedstaw i­
cieli komitetu porozumiewawczego 
polskich stronnictw  u lorda Run- 
cimana celem dokładnego poin­
formowania go o żądaniach pol­
skiej mniejszości w  Czechosło­
wacji.

Przypuszczają także, że lord 
Runciman jeszcze w bieżącym ty­

godniu przyjmie Konrada Henlei­
na, który bawi obecnie w Niem­
czech.

PRAGA, (ATE). — Lord Run. 
ciman i premier dr. Hodża po po­
wrocie z weekendu do Pragi 
przystąpili natychmiast do ożywio 
nej działalności. Lord Runciman 
odbył w godz. popołudniowych 
dłuższą naradę ze swymi współ­
pracownikami, a premier Hodża 
przyjął posła Andora Nitscha, 
przedstawiciela partii Niemców 
spiskich, która pozostaje w ści­
słym związku z węgierskim stron 
nictwem opozycyjnym. Deputo­
wany Nitsch wręczył premierowi 
Hodży memorandum.

Znów krew sie leje
w Palestynie

JEROZOLIMA, (PAT). Dn. 8 b. 
m. zanotowano w Palestynie nowe 
akty terrorystyczne. W mieście 
Tulkarem partyzanci napadli na 
urząd ziemski, zabierając doku­

menty. Na rynku w Tyberiadzie 
rzucono bombę. 1 Arab jest za­
bity, a 9 rannych. Na pograni­
czu Jaffy i Tel-Avivu bomba zra­
niła młodą Żydówkę.

Prezydent Turcji choruje
PARYŻ (PAT). — Prasa francu­

ska donosi ze Stambułu, że stan 
zdrowia ICemala Ataturka ostatnio 
budzi poważne obawy. Prezydent 
republiki tureckiej w ubiegłym ty­
godniu cierpieć miał na poważne 
ataki wątroby, tak iż wezwano do 
niego na pokład jachtu „Savaroa", 
stojącego na kotwicy na Bosforze, 
aż 7 wybitnych specjalistów, w 
fym 4 specjalistów zagranicznych. 
Jak informuje „Paris Soir", stan 
zdrowia kemala Ataturka w ubie­
gły czwartek był tak groźny, iż w

tajemnicy odbyło się nawet posie­
dzenie rady ministrów celem omó­
wienia sprawy wyznaczenia ewen­
tualnego następstwa. Ponieważ je­
dnak w ostatnich dniach nastąpiło 
polepszenie, rada ministrów nie 
powzięła żadnej definitywnej de­
cyzji. W śród kandydatów na ewen 
tualnego następcę wymieniano w 
pierwszym rzędzie b. premiera 
Ismet Inonu oraz naczelnego w o­
dza armii tureckiej feldmarszałka 
Favźi Ceshakmak.

Walka o rekord przejazdu
przez Atlantyk

PARYŻ (ATE). — Prasa fran­
cuska stwierdza, że statek „Nor­
mandie" zachowuje nadal błękitną 
wstęgę, pomimo że statek angiel­
ski „Queen M ary" przebył prze­
strzeń z Europy do Ameryki w cza 
sie krótszym od statku francuskie­
go. „Normandie" zachowuje re­

kord, ponieważ błękitna w stęga u- 
dzielana jest za najkrótszy czas na 
przestrzeni Europa — Ameryka i 
Ameryka— Europa. Otóż statek 
„Queen M ary" nie zdołał dotąd 
pobić w obu kierunkach rekordu 
„Normandie".

Wielkie burze w Niemczech
BERLIN, (PA T). — Gwałtow­

ne burze, jakie w związku z wiel­
kimi upałami przechodzą nad 
różnymi miejscowościami Rzeszy 
spowodowały wielkie straty , oraz 
ofiary w ludziach. W zatoce lu- 
beckiej podczas nagłej burzy za­
tonęło 5 osób. Oberwanie się 
chmury nad miejscowością Ger- 
sfen spowodowało nagłe w ystą­
pienie z brzegów malej rzeki, któ

ra zalała miasto, powyrywała 
drzewa i zniszczyła bruki.

Straty obliczają na około 100 
tys. marek.

Znaczne straty  w zasiewach za 
notowano w Hesji. W Sztutgar- 
cie woda osiągnęła na niektó­
rych ulicach nie notowany od ro. 
ku 1906 poziom półtora metra, a 
silny prąd w yw racał samochody 
i porywał ludzi.

w Gdyni
GDYNIA, (P A T ). — W ponie. 

dziatek o godz. 17 min. 20 wszed* 
do porta w Gdyni jach „Enchan­
tress'", na którego pokładzie 
przybył pierwszy lord admiralicji 
brytyjskiej Duff Cooper z tow a­
rzyszącymi mu osobam.i Jacht 

„Enchantress" został powitany

przez jednostkę polskiej floty w o. 
jennej honorami wojskowymi.

P. min. spraw zagranicznych 
Józef Beck, bawiący obecnie na 
wybrzeżu, wydal obiad dla pierw 
szego lorda admiralicji brytyj­
skiej Duff Coopera.

ILE OFIAR POCHŁONĄŁ 
KONFLIKT 

JAPOŃSKO-SOWIECKI
TOKIO, (PA T ). — M inister­

stwo wojny ogłosiło listę stra t 
japońskich od chwili pow sta­
nia konfliktu granicznego w 
Czang.Ku.Feng. Do dnia 6 sierp 
nia stra ty  japońskie wynosiły 70 
zabitych i 180 rannych. Od dnia 
6 do 8 sierpnia straty  wyniosły 
ogółem 200 osób, tak że ogólne 
straty  wynoszą 450 osób. Straty 
sowieckie, według obliczeń japoń 
skich, wynoszą 1500 ludzi. Od­
działy japońskie zniszczyły w tym 
czasie 100 czołgów i  sam ocho­
dów pancernych oraz strąciły 6 
samolotów sowieckich czego 2 z 
Korei.

ALBO TAK, ALBO INACZEJ
BERLIN (PAT). — B. japoński 

minister wojny a obecny minister 
oświaty gen. Araki udzieli! kores­
pondentowi „Berliner Tageblatt“ 
wywiadu na temat obecnej sytuacji 
na granicy sowiecho-mandturskiej.

Gen Araki oświadczył, że Rząd ja­
poński wykazuje stanowczą wolę u- 
trzymanla pokoju, czego dowodem 
jest podjęcie przezeń inicjatywy ro. 
kowań.

Jeśli mimo to Sowiety nie zanie­
chają swego wyzywającego postępo­
wania — będziemy walczyć, mówił 
gen. Araki, my nie boimy się walki 
na dwuch frontach.

Gen. Araki wyraził dalej swoje 
przypuszczenie, że do końca sierpnia 
względnie początku jesieni sytuacja 
zostanie wyjaśniona, t. zn. rozpoczę­
ta zostanie wojna względnie nastąpi 
pokój.

NORMALNY TEREN WALK 
LONDYN, (PAT). — Reuter 

donosi z  pogranicza sowiecko-

mandżurskiego, że poniedziałko. 
w e walki o Czang.Ku.Feng i 
Szatsa-Oping miały charakter re­
gularnej wojny pozycyjnej na od­
cinku długości blisko 7 kim. Po 
stronie sowieckiej walczy na tym 
odcinku cała dywizja w sile 12 
tys. ludzi z czołgami i blisko 200 
samolotami. Stanowiska przeciw 
ników dzieli zaledwie paręset me­
trów, przestrzeń ta jest pokryta 
zwłokami poległych i porzuco­
nymi karabinami maszynowymi, 
działami i czołgam i

NOWE WALKI GRANICZNE
TOKIO, (PAT). — W ponie­

działek z rana wojska sowieckie 
przy poparciu ciężkiej artylerii 
ponownie natarły na stanowisko 
japońskie, lecz zostały odparte. 
Wedle ostatnich doniesień z pół­
nocnej Korei, walki ustały o go­
dzinie 11-ej.

s
BERLIN, (PA T). — Koło miej.

scowości kąpielowej Sageberg wy 
darzyła się katastrofa samocho­
dowa, w której zginęły dwłe 
osoby, a trzy osoby zostały cięż­
ko ranne.

lipni wiń
Nowaka

W dniu 19 b. m. odbędzie się 
rozpraw a apelacyjna zabójcy No­
waka, mordercy ks. Streicha w 
Luboniu. Zawezwie się go na 
rozprawę, zasadniczo jednak obec 
ność jego nie jest wymagana.

Krwawiące Chiny
STRASZLIWE OFIARY WOJNY 

HONG-KONG (PAT). — pod­
czas bombardowania Kantonu 
przez samoloty japońskie, bomba 
trafiła w  kościół francuski. 39 o-

sób zostało zabitych, około 50 od- 
niosło rany. Ponadto w dzielnicy 
przylegającej do kościoła zrzuco. 
no kilkanaście bomb, które zabiły 
i raniły kilkadziesiąt osób.

Bombardowanie Kantonu
Wiele ofiar w ludziach

KANTON, (PAT). — Ponie. | cze Kantonu pociągnęło za sobą 
działkowe bombardowanie lotni. | 89 ofiar, w czym 39 zabitych.

Sam oloty gen. Franco
wciąż mordują ludność cywilną

BARCELONA, (PAT). — Sa­
moloty gen. Franco bombardowa­
ły Vilanuevay Geltru oraz mia­
sto Sitges (około 40 km. na 
południe od Barcelony). Jest 1 
osoba zabita i około 10 rannych.

WALENCJA, (PAT). -  O świ­
cie trzy samoloty, które nadlecia­
ły z Majorki, bombardowały dziel 
nicę portową. Większość bomb 
spadła do morza. Ofiar w lu­
dziach nie było.

iien
w Hiszpanii

RZYM, (PAT). — Do Neapolu l i  chorych legionistów włoskich 
przybył transport 635 rannych [ z Hiszpanii.

Z pola walki w Hiszpanii
BEZSKUTECZNE ATAKI 

REBELIANTÓW 
BARCELONA, (PAT). — Ko­

munikat oficjalny: Na froncie
Ebro „narodowcy" atakowali na 
północ od Fayon pozycje republi­
kańskie, położone najbliżej prawe 
go brzegu rzeki. Pomimo bombar­

dowania przez lotnictwo i artyle­
rię, republikański system obron­
ny nie został rozbity. Przeciwnik 
zajął Arto de Los Auts.

Nieprzyjacielskie natarcie • na 
południe od Gandesy wzdłuż szo­
sy Gandesa — Tortosa zostało od 
parte.

Katolicy żałują
CITTA DEL VATICANO, (PAT) 

„O sservatore Romano" donosi o 
zamknięciu wydziału teologiczne­
go na uniwersytetach w Innsbruc 
ku. Organ W atykanu zwraca 
uwagę, że „zniesienie fakultetu

teologicznego, który wywierał 
wielki wpływ w Europie środko­
wej wywołało bardzo bolesne 
wrażenie w śród katolików Austrii 
i Tyrolu.
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Mydło i Krem do golenia. — Woda 
lawendowa

S Z A C H A
Najtep&ze — najtańsze.

J A N  A L E K S A N D E R

JAKTIA1
były poseł na Sejm, niestradzony działacz 

Polskiej Partii Socjalistycznej, bojownik o Niepodległo#,
zmarł w Kutnie w dniu 8 sierpnia,

powalony choroba proletariacka— gruźlica.

Niecli odpoczywa w spokoju!
Centralny Komitet Wykonawczy 
Polskiej P artii Socjalistycznej.

Nadeszia smutna wiadomość o
przedwczesnej śmierci towarzysza 
J. A. Janiaka, który zakończył swe 
życie dn. 8 sierpnia w Kutnie.

Towarzysz Jan Janiak urodził 
się 24.XI. 1893 r. Był samoukiem. 
Od najwcześniejszej młodości zaj 
mował się pracą społeczną i nie­
podległościową. Podczas okupacji

P. starosta w Jarosławiu
Polska Agencja Agrarna przy. 

nosi komunikat, który zamieszcza 
my dosłownie, bo jest on prawdzi 
wre charakterystyczny dla „neu- 
tralności“ (mówiąc językiem nn- 
woczesnym) pp. urzędników staro 
stwa w Jarosławiu:

„Delegacja zarządu powiatowe­
go Stronnictwa Ludowego w oso­
bie prezesa Nowosiada i członka 
zarządu Wlazły złożyła staroście 
powiatowemu, p. Kocółowi, oso­
biście, podanie w sprawie obcho­
dów uroczystości „Czynu Chłop- 
skigo". Konferencja w Starostwie 
trwała około półtorej godziny. Po 
czątkowo uzyskano zgodę na od­
bycie zgromadzeń i sobótek w dn. 
14 sierpnia, lecz co do programu 
15.8 z miejsca otrzymano odmo­
wę. Dnia 5 b. m. decyzja została 
zakomunikowana pisemnie, którą 
przytaczamy dosłownie:

„Na podstawie art. 10 ustawy
0 zgromadzeniach z dnia 11 mar­
ca 1932 roku nie udzielam zezwo­
lenia na odbycie w dniu 15 sierp­
nia 1938 roku: 1) zbiórek w gro­
madach i pochodów do Jarosławia, 
2) zbiórki o godz. 8-ej na rynku 
w Jarosławiu, 3) pochodu o godz. 
9-ej z rynku do kościoła N. Marii 
Panny w Jarosławiu i z kościoła 
do gromady Munina, 4) zgroma­
dzenia publicznego pod gołym nie 
bem w Muninie, obok cmentarza, 
ponieważ zgromadzenie na rynku 
w Jarosławiu i pochód ulicami mia 
sta jest niedopuszczalny według 
postanowień aft. 11 ustawy o ■ 
madzeniach z uwagi na mniejszą 
odległość niż pół kim. od koszar i 
objektów wojskowych — a odby­
cie zgromadzenia publicznego w 
Muninie w połączeniu z poświęce­
niem krzyża na grobie zabitych 
w sierpniu 1937 roku zagrażałoby 
spokojowi i porządkowi publiczne­
mu. Równocześnie wyjaśniam, że 
złożone podanie nie odpowiada wy 
mogom artykułu 8 ustawy o zgro­
madzeniach.

Sprawy dotyczące odbycia w 
dniu 14 sierpnia 1938 roku zebrań 

kół gromadzkich oraz rozpalenia 1 
w dniu tym o godz. 8-eJ ogni-so- 
bótek, urządzenia apelu poległych
1 odśpiewanie pieśni, pozostawiam 
zgodnie z art. 17 rozp. Prez. R. 
P. z dnia 22 marca 1928 o post?, 
powaniu administracyjnym o
R. P. Nr. 36, poz. 341) bez roz­

patrzenia, ponieważ każda z po­
wyższych spraw winna być zała 
twiana oddzielnie na wniesione «- 
wcntualnie dodatkowo poszczegól­
ne podania. Również wyjaśniam, 
że wzniesienie krzyża • pomnika 
wymaga uprzedniego zezwolenia 
Wojewody po myśli art. 384 pra­
wa budowlanego D. U. R. P., Nr. 
23, poz. 202 ex 1928.

Od tej decyzji przysługuje pa­
nu prawo wniesienia odwołania do 
Urzędu Wojewódzkiego we Lwo­
wie przez Starostwo w ciągu dni 
14 po doręczeniu decyzji".
Przypominamy, że chodziło tu o 

obchód rocznicy odparcia najazdu 
sowieckiego na Polskę w r. 1920.
Stylistyką „decyzji" p. starosty 
powinna zająć się z urzędu Pol­
ska Akademia Literatury, jeżeli 
chce choć raz zrobić coś pożytecz 
nego.

Rzeczy nieprzyjemne
redakcja „Czasu" powinna sama 
zrozumieć, że p rzy  TAKIM  zbie­
gu okoliczności i w  DANEJ sy­
tuacji m iędzynarodowej należy z  
NIEWCZESNEGO pom ysłu zre­
zygnować samorzutnie.

**
*

A w ogóle ktoś, m iarodajny w 
sferach konserwatywnych, winien

Unikamy z zasady podglądania 
przez dziurkę od  klucza tego, co 
robi ktokolw iek z  naszych prze­
ciwników. W tym w ypadku wcho­
d zi wszakże w  grę sprawa, ujaw­
niona przez czynniki, zaintereso­
wane bezpośrednio.

Redakcja „Czasu“ przyznała w  
toku bardzo ostrej polem iki z  pi- , . . .  . , . ,
smarni „marżowym!" (Front Mor- 1 W  Z  ?  T T
ges), jak  je  określiła, że zamie- j W. Poniedziałkowym
rza wydać NUMER SPECJAŁ- ”Sło™ie. wileńskim wiadomość o 
w  o  !przelocie trzech wojskowych sa­l i ’ w  czechosłowackich nadS2>y mi senne przedstaw ien ia . n • , , / < ,
„prawdy"  u „Trzeciej" Rzeszy, ^ ryt° ri)um Polski (w  okolicach
t . z n .  w sensie je j  OBRONY o s ta ła  ujęta w  taki oto

j  , /  i  . „straszliwy tytu ł:przed  rzekom o niesłusznymi za- t J __
rzutami. W tym  samym czasie o- , PR O W O K A C U  S 0
biegła prasę zagraniczną wiado- 1 W IELKIE] PROW OKACJI
mość, że. Ministerium Pro pagan-, irynvTV 
dy p . Goebbelsa wyasygnowało 
dość znaczne kw oty na PRASO­
WĄ PROPAGANDĘ ZAGRANI­
CZNĄ. M y jesteśm y bardzo dale­
cy od im putowania naszym prze­
ciwnikom, choćby najzaciętszym, 
zależności od  OBCYCH CZYN ­
N IKÓ W ; zarzutem  tym  szafuje 
natomiast bez żenady i redakcja  
„Czasu" m iędzy innym i p i­
smami „narodowymi". To też

Zbliżenie kulturalne
franuisko-skandynawskie

Jednym z poważniejszych „kło­
potów" narodowego „socjalizmu" 
jest fakt, że doktryna głosząca 
przewagę rasv  ̂ „nordycznej" nie 
znalazła oddźwięku w krajach 
północnych, gdzie rasa owa na 
pewno występuje w czystszej po­
staci, niż w „Trzeciej" Rzeszy...

Wprost przeciwnie na terenie 
tych demokratycznych krajów 
dzieją się rzeczy, które mocno się 
hitlerowcom nie podobają.

Chodzi o 0 0  raz większe zb li­
żenie kultury ludów skandynaw­
skich do kultury francuskiej.

Na ten temat znajdujemy w 
„Berliner Tagebłatt" artykuł peł­
ny zaniepokojenia pióra aztock-
holmskiego korespondenta tego 
pisma. Autor przypomina stare 
francuskie wpływy bonapartycz- 
no-liberalne w Szwecji (dynastia 
Bem adotte), z czułością wspomi­
na czasy przedwojenne, gdy za­
czął rozszerzać się wpływ nie­
miecki i wreszcie wskazuje na
obecne „niebezpieczeństwo" z wy­
raźnym już niepokojem.

Oto „Skandynawia, rządzona 
przez partie lewicowe i kultural­
nie ciążąca do Europy Zachod­
niej1“ usiłuje w pływ  kulturalny  
Francji rozszerzyć na szerokie 
warstwy ludowe.

1 Autor korespondencji wskazuje 
na otwarcie w grudniu r. uib. w 
Sztookholmie instytutu francus­
kiego, na cieszącą się oficjalnym  
poparciem Rządu i rodziny kró­
lewskiej wystawę pod nazwą 
.Współczesny helenizm francus­
ki". Francja występuje tu jako 
spadkobierczyni ideałów humani­
zmu, ideałów rozwoju człowie­
czeństwa, nawiązanych do starej 
kultury greckiej-

Temu humanizmowi Europy 
Zachodniej „Trzecia" Rzesza chce 
przeciwstać „Trzeci" Humanizm, 
„nordyczny", zalecając wywodzą­
ce się od Gobineau i Chamber­
laina ideały rasistowskie.

Niestety —  ubolewa „Berliner 
Tagebłatt" — imienia tego Fran­
cuza (Gobineau) dziś się tam nie 
wymienia, a przecież właśnie 
przebywając w Sztockholmie, ja­
ko poseł francuski, Artur hrabia 
Gobineau napisał swe dzieło o 
nierówności ras.

Tak więc, hitlerowcy ubolewa­
ją, że ideały demokratyczne dzi­
siejszej Francji są bliższe sercu 
demokracji północnej, niż „ger­
mańsko ■ nordyczna" zasada rasy, 
objawiona światu przez Francuz;. 
Gobineau.

CHCE W YW OŁAĆ WOJNĘ W

T ytu ły analogiczne można zna­
leźć ty lko  na szpaltach PRO­
WINCJONALNEJ prasy hitle­
rowskiej w  Niemczech. Pom yśl­
cie chwilkę, panowie, w jakim  
świetle W y sami siebie stawiacie
w oczach CAŁEJ opinii polskiej?

* *
*

„Czas“ w torkow y tak „ocenia" 
starunvisko P. P. S. w sprawach 
polityk i zagranicznej:

„Socjaliści chcieliby skłonić 
Polskę do wspólnego frontu z  
Rosją przeciwko Niemcom..." 
„Czas" UDAJE, że nie zauwa­

ży ł dość cynicznego SFAŁSZi 
W ANIA PR A W D Y w  swoim o- 
świadczeniu. Bo na ogół wiadomo  
w Polsce, że chodzi nie o „wspól­
ny front" Polski z  Z. S. S. R„ ty l­
ko o W SPÓŁPRACĘ Polski z  
Francją, W ielką Brytanią i  Sta­
nami Zjednoczonym i Am eryki 
Północnej.-. C zyżby redakcja  
„Czasu" o tym  dotychczas NIE  
W IEDZIAŁA?

***
Piszem y q RZECZACH NIE­

PRZYJEM NYCH ze świadomym  
spokojem. Chcielibyśm y jednak, 
by kierownictwo obozu konser­
watywnego zrozumiało, że TU­
PET nie wystarczy, by  pchnąć 
Polskę na drogi pom ylonych kon­
cepcji „aktywizm u" z  lat 1917— 
1918.

S. K .

Pokw itow ania
NA GŁODNE DZIECI HISZPANII

J. K. zamiast kwiatów na grób 
aplikanta Adama Frydmana zł. 15.
Zebrane wśród uczestników akade 
mickiej kolonii górskiej zł. 26.

SPROSTOWANIE
Dnia 6 b. m. przez pomyłkę po­

kwitowaliśmy odbiór zł. 5 — wpła 
conych przez E. Styczewskiego z 
Wilna, winno być Edmund Syczew 
ski, Wilno ul. Letnia 18— 1.

niemieckiej brał bardzo żywy i 
czynny udział w POW. służył w 
wojsku polskim jako szeregowiec 
w 37 p. p. Był urzędnikiem komu­
nalnym starostwa kutnowskiego.

W szeregach P. P. S. przez wie­
le lat był przewodniczącym Komi­
tetu Powiatowego w Kutnie, a se­
kretarzem Okręgowego Komitetu 
na powiaty Łowicki, Sochaczew- 
ski, Kutnowski i Gostyniński. Był 
założycielem i prezesem TUR-a w 
Kutnie i członkiem Zarządu Domu 
Robotniczego, członkiem Rady 
Miejskiej i Sejmiku powiatowego, 
Pisywał artykuły do „Gazety Kut­
nowskiej", „Pobudki" i „Robotni­
ka".

Po wyborach do Rady Kasy Cho 
rych na powiat Kutnowski został 
wybrany kierownikiem powiato­
wej Kasy Chorych w Kutnie. Kan­
dydował do Sejmu w 1922 r. i był 
pierwszym zastępcą na liście PPS, 
a w wyborach 4 marca 1928 r. zo­
stał wybrany na posła do Sejmu z 
listy PPS. Po znanych wyborach 
1930 r. był pierwszym zastępcą, a 
po śmierci ś. p. posła Franciszka 
Rogowskiego znów został posłem 
do końca kadencji 1935 r.

Ostatnie lata pracował w spół­
dzielni okręgowej, jako instruktor, 
a potym jako specjalny urzędnik w 
Związku Zawodowym Robotników 
Cukrowni, gdzie położył duże za­
sługi dla ożywienia działalności 
Związku.

Towarzysz Janiak czy to jako 
członek P. O. W., czy też jako 
czynny działacz PPS.'był zawsze 
bez reszty oddany wielkim idea­
łom wolności i niepodległości 
narodowej, sprawiedliwości 1 rów 
ności społecznej. W „Monitorze" 
z dn. 5 sierpnia r. b. tow. Jan Ja­
niak widnieje w spisie odznaczo­
nych za swą działalność niepodle­
głościową — Medalem Niepodle­
głości.

Odszedł od nas na zawsze w 45 
roku życia, dobry i wierny czło­
wiek, niezmordowany pracownik 
ideowy, serdeczny towarzysz i 
przyjaciel całą duszą oddany dzia­
łacz PPS.

Towarzysz Janiak zmarł na pro

letariacką chorobę - gruźlicę. Bo
też nie szczędził siebie gdy szło o 
zorganizowanie jakiejś akcji zarób 
kowej wśród wyzyskiwanych ro­
botników, przeprowadzenie straj­
ków, pomocy dla założenia organ! 
zacji zawodowej. Przemawiał na 
setkach wieców i zebrań partyj­
nych wykładał na kursach oświato 
wyeh młodzieży robotniczej i czer, 
wonego harcerstwa, a zawsze % 
głęboką wiarą w głoszone przez 
siebie hasła.

Tow. Janiak ma też w Kutnie 
wspaniałą kartę swej pracy w sa­
morządzie miejskim. Prawie od 
zdobycia Niepodległości aż do 
dnia zgonu był radnym z ramienia 
PPS., a w całym Okręgu jako do- 
radca, służył pomocą klubom ra­
dzieckim PPS.

Tow. Janiak z godnością piasto 
wał mandat posła na Sejm wybra 
ny przez lud pracujący z okręgu 
kutnowsko-łowickiego.

Dobrze zapisał się w dziejach 
swego okręgu jako nieustraszony 
bojownik i działacz PPS. To też z 
wielkim smutkiem i niezmiernym
żalem zmuszeni jesteśmy pożegnać 
Kochanego Towarzysza i Przyjadę 
la, który tak przedwcześnie odcho­
dzi w zaświaty. Jednak, drogi to­
warzyszu, pamięć po Tobie pozo­
stanie na zawsze w duszach naj­
szerszych mas ludu pracującego 
naszego okręgu, którzy Ciebie ni­
gdy nie zapomną, boś wiernie, do 
ostatniego tchu Twego życia słu­
żył sprawie wyzwolenia klasy ro­
botniczej i wielkim ideałom całego 
świata Pracy.

Cześć Ci kochany i wierny do 
końca ideałom socjalistycznym To 
warzy szu!

Tow. Janiak osierocił żonę, dwie 
córki i synka.

L. ŚLEDZIŃSKl
***

DZIŚ O GODZ. 18 ODBĘDZIE 
SIĘ W KUTNIE POGRZEB TOW. 
JANA ALEKSANDRA JANIAKA.

WYPROWADZENIE ZWŁOK 
NASTĄPI Z DOMU PRZY ULICY 
PROSTEJ 8.

Powszechny strajk
solidarnościowy w Hajnówce
We wtorek przeprowadzono 

powszechny strajk solidarnościc- 
wy w Hajnówce — w związku z 
przedłużającym się strajkiem w 
fabryce chemicznej „Grodzisk".

Strajk był powszechny w stu

procentach; stanęły zakłady drzew, 
ne, punkty przeładunkowe, fabry­
ka „Terebenten", tartak „Kagaa 
i Szostakowski", oraz robotnicy 
na robotach budowlanych.

Tragedia b. więźnia
Więzienie karne w Drohobyczu 

opuścił przedterminowo skazany 
na 11 lat więzienia za morderstwo 
hucuł Piotr Lesiuk. Lesiuk wrócił 
do swych stron rodzinnych, gdzie 
usiłował zdobyć jakąś pracę. 
Wszyscy dawni znajomi odsunęli 
się od byłego więźnia, który po­
czął zdradzać objawy rozstroju

nerwowego. Pod wpływem postę 
pującej choroby i osamotnienia 
Lesiuk popełnił samobójstwo, wie 
szając się w lesie.

Czytajcie
prase socjalistyczna
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SowiecRa armia
Dalekiego Wschodu

PAŃSTWO W PAŃSTW IE
Sowiecka arm ia Dalekiego 

Wschodu jest czymś zupełnie spe 
cjalnym.

„Jest to — pisze „Daily h 'c. 
rald“ — nietylko arm ia całkowi­
cie zmechanizowana, dobrze wy­
ekwipowana, w m ateriał i w lu­
dzi. Jest to całkowicie niezależna 
jednostka ekonomiczna, praw dzi­
we państwo w państwie

Zdaniem bolszewików, którego 
słuszności nie poddają w w ątpli­
wość naw et koła wojskowe ja ­
pońskie armia Dalekiego W scho­
du jest zaopatrzona w dostatecz­
nej ilości w artykuły żywnościo­
we, odzież, broń, amunicję, tanki, 
auta, konie i samoloty. Może 
działać swobodnie, nawet nie li­
cząc na pomoc z  zewnątrz.

NAUKA LAT 1904— 1908

Wodzowie sowieccy wyciągnęli 
naukę z klęski Rosji w wojnie z 
Japonią. Jedną z głównych przy­
czyn tej klęski była trudność ko­
munikacji Dalekiego Wschodu z 
Rosją Europejską. Jednotorowa 
kolej T ranssyberyjska stanowiła 
bardzo w ątłą nić komunikacyjną.

W  pierwszych jednakże latach 
Związku Sowieckiego, & nawet i 
w pierwszym okresie realizacji | 
planów' pięcioletnich niewiele ro­
biono dla zapobieżenia nowej kię 
see w razie starcia z Japonią.

N adszedł rok 1931, powstało 
„niezależne" państwo M andżur­
skie i Sowiety zaczęły się na se­
rio lękać o los W ładywostoku. 
Zaczęło się gromadzenie wojsk i 
doszło do tego, że na półtora mi­
liona armii — trzecia część skon 
centrowana jest na tym terenie. 
Również rezerwy (12 milionów lu­
dzi) są  rozdzielone w planach w 
tejże proporcji. Jedna trzecia —  
frontem do Japoniit

BLUECHER JEST GOTÓW!

M arszalek W asyli Konstanty- 
nowicz Bluecher, 49-letni dawny 
agitator jest gotów!

Od r. 1931 na pustynne obsza­
ry przeniesiono wielką armię, a 
ponad to dokonano pracy koloni- 
zacyjnej, uprzemysłowienia i ro z. 
woju rolnictwa.

W  10 lat ludność obszarów nad 
granicznych podwoiła się do 4-ch 
milionów' ludzi. Powstały ludzkie 
osiedla i wyrosły ogromne fabry­
ki, pracujące na potrzeby armii.

PRZEMYSŁ I KOMUNIKACJA

Rozwój przemysłu jest -na D a­
lekim Wschodzie bardzo uroz­
maicony, odpowiednio do rozm ai­
tych potrzeb armii: metalurgia, 
przemysł chemiczny, spożywczy.

Przeprowadzono nowe drogi 
strategiczne. W zdłuż Transsybe-

łość 6.000 mil przeprowadzono 
drugi tor.

Drugi szlak łączący Daleki 
Wschód z Europą jest na ukoń­
czę:; u. Liczne rozgałęzienia i bo­
cznice kolejowe przecinają cały 
kraj.

W szystko pod kątem widzenia 
armii i jej potrzeb!

TRZY NIEZALEŻNE 
KORPUSY

Armia Dalekiego Wschodu mo­
że więc walczyć na własną rękę 
nawet niezależnie od pomocy z 
zewnątrz.

Ze swej strony aitnia dzieli się 
na trzy niezależne korpusy, z któ­
rych każdy ma przydzieloną do 
siebie grupę fabryk i kołchozów  
i ma własne „zaplecze", dostar­
czające mu wszystko — od chie- 
ba do kul.

SYBERYJSKA „LINIA MAGI­
NOTA"

Mało tego, wzdłuż granicy bie­
gnie potężna linia obwarowań. 
Wybudowmno 3 — 4 linij fortów, 
w sumie 5—6 tysięcy umocnień.

Pod względem motoryzacji ar­
mia marsz. Bluechera nie pozosta­

wia nic do życzenia: pociągi pan 
cerne, czołgi rozmaitych rozm ia­
rów, zmotoryzowana artyleria 
połowa. Tanków jest około 2.000, 
aut pancernych — 1.000. Lotniska 
mieszczą 2.000 samolotów: bom­
bowych, myśliwskich I wywiad- 
dowczych. W portach Dalekiego 
Wschodu zgromadzone są flotyie 
łodzi podwodnych.

Eskadra bombardowców sowie 
ckich może w parę godzin po od­
locie z WJadywostoku — unosić 
się nad wyspami Japońskimi.

Z drugiej" strony Bluecher są ­
dzi, że posiadanie przez Japonię 
takich punktów strategicznych jak 
wzgórze Czangkufeng — mogło­
by przeszkodzić dalszemu rozwojo 
wi owego wojennego „państwa 
w państwie". (L )

1/uemou
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Polityka narodowościowa
R u m u n ii

Rumunia liczy duży odsetek
mniejszości narodowych. W ęgrów 
jest 2 miliony, Niemców — 725 
tys., Rosjan — 800 tysięcy i tyluż 
Żydów.

Za czasów krótkotrwałych rzą­
dów premiera Gogi, zapowiedzia­
no akcję, m ającą na celu usunię­
cie Żydów z życia gospodarczego, 
pozbawienie ich praw  politycz­
nych ora z  spowodowanie wyda­
lenia ich z kraju.

Powiał w iatr bojowego hitlery­
zmu rumuńskiego.

Obecne stosunki uległy zmianie 
Jak słychać król niezbyt przychyl­
nie odnosił się do programu Gogi.

Sztuczna benzyna 
z roślin

B. lotnik pilot Jean GlovanelH o- 
świadczył prasie, że po 4-ch latach 
prac badawczych udało mu się osta­
tecznie wytworzyć nowe paliwo płyn 
ne jako pochodną destylacji roślin. 
Nowe paliwo m a być bogate w kalo- 
die o właściwościach niemal identycz 
nych jak  zwykła benzyna. Cena ben 
zyny roślinnej m a się kalkulować 
nie wyżej, aniżeli cena benzyny po­
chodzenia mineralnego. Surowcem 
dla produkcji nowego paliwa p łjn - 
nego są zioła, produkcja których z 
hek tara  wynosi 40 do 50 ton. Po
przeróbce z roślin tych osiągnąć nio- 

ryjskiej drogi żelaznej na odleg- żna około 4 ton paliwa płynnego.

Śm iertelne pobicie
W poniedziałek w godzinach 

południowych we wsi Zaborów 
koło Babic na posterunek P. P. 
zgłosił się zbroczony krwią męż­
czyzna, który na progu zemdlał. 
N atychmiast wezwano Pogotowie 
pryw atne 11-66-66 z W arszaw y, 
którego lekarz stwierdził liczne 
rany kłute klatki piersiowej, szyi 
i pleców i po udzieleniu pierw ­

szej pomocy przewiózł w stanie 
ciężkim do szpitala Dzieciątka Je 
zus. Ustalono, że poranionym 
mężczyzną jest Józef Jesionek, 
lat 29, zamieszkały we wsi Zabo­
rów. Policja wszczęła dochodzę, 
nie celem ustalenia przez kogo i 
na jakim tle został Jesionek po­
bity.

Z b r o d n i a
Piotrowice koło Katowic ubie­

głej niedzieli zostały zaalarm ow a 
ne wieścią o usiłowanym zabój­
stwie, jakiego chciał dokonać 
fryzjer, Stanisław N aw rat. Praco 
w ał on do ub. soboty w zakładzie 
fryzjerskim Józefa Biernackiego 
w  Piotrowicach, gdzie otrzymał 
wymówienie.

Tła miejsce N aw rata przyjęto 
pomocnika Paw ła M orawca. Po­

wodowany chęcią zemsty Nawrat 
postanowił go zabić. W niedzie. 
lę wyraził ochotę ogolić kolegę.

Chłopiec zgodził się, wówczas 
N aw rat po zamydleniu tw arzy 
jednym ruchem brzytwy podciął 
chłopcu gardło. Ciężko rannego 
M órawca przewieziono do szpi­
tala. Nadzieja utrzymania go 
przy życiu jest słaba. Zbrodnia­
rza aresztowano.

Wypadki przy pracy
W  fabryce Czechowskiego w 

Sosnowcu uległ wypadkowi robo­
tnik Marian Bolechowicz, który zo 
sta ł dość ciężko poparzony.

Na kopalni „D orota" zostało po 
tłuczonych obrywającym  się w ę­
glem dwóch górników Antoni Ju­
rek i Józef Kwiecień.

Na kopalni „Kazimierz" węgiel 
przygniótł Andrzeja Gębalę a w 
hucie „Staszic" spadający łom 
żelaza poranił robotnika Karola 
Zajdlera.

W szystkich rannych robotników 
przewieziono do szpitala Ubezp. 
Społ. w Sosnowcu.

W każdym razie ogłoszone nieda­
wno dekrety stoją na gruncie 
równości praw wszystkich obywa 
teli bez względu na język, wyzna­
nie i pochodzenie.

Mniejszości mają praw o do 
posiadania własnych szkół i świą 
tyń, do używania w szkołach, ko­
ściołach i dziennikach własnego 
języka.

Nie znaczy to, by Rząd zarzucił 
swe tendencje totalistyczne. W 
każdym bądź razie w  dziedzinie 
narodowościowej nastąpił całko­
wity odwrót.

Tajemnicza choroba
zabija dzieci w Ameryce

W Owosso w stanie Michigan w 
ciągu bieżącego tygodnia stwier­
dzono śmierć sześciorga dzieci z 
powodu nieznanej dotychczas cho­
roby. Komisarz zdrowia stanu Mi­
chigan, dr. Gudakunst zwołał kon 
ferencję wszystkich lekarzy, któ­
rzy mieli do czynienia z chorymi 
zmarłymi na tajemniczą chorobę, 
w celu wyjaśnienia jej istoty. Wy­
daje się, iż choroba ta jest wywo­
łana przez nieznane dotychczas 
bakterie, atakujące grube jelita. 
Laboratoria, którym przesłano do 
analizy wydzieliny chorych, do­
tychczas nie mogły orzec nic sta­
nowczego.

Śmierć
w komorze gazowej

Donoszą z Kłajpedy, że dyrek­
torium Kłajpedy zamierza przeka­
zać sejmikowi do rozważenia pro 
jekt zmiany kodeksu karnego, mia 
r.owicie paragrafu, odnoszącego 
się do sposobu wykonywania ka­
ry śmierci. Obecna ustaw a nie­
miecka, obowiązująca w Kłajpe­
dzie, przewiduje wykonywanie wy 
roków śmierci przez ścięcie. Po 
zmianie kodeksu wyroki śmierci 
na skazanych z kraju klajpedzkie 
go wykonywane będą w  kowień­
skiej „celi gazowej".

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

Zakończenie marszu
szlakiem  kadrówki

KIELCE (PA T). — W poniedzia.
lek o godz. 3.30 nad ranem  w ystar­
towało z Jędrzejowa 56 patroli do 
końcowego, trzeciego etapu 14-go 
marszu szlakiem kadrówki na trasie 
Jędrzejów — Kielce, wynoszącej 37 
kim.

Do miejscowości Zagrody masze­
rowały patrole marszem kwalifika- 
cyjnym, od tej miejscowości do Kielc 
na odcinku 9 %  kim. m arsz na n a j. 
lepszy czas. W Podzamczu Chęciń­
skim nad Czarną Nidą, gdzie w r. 
1914 pierwsza kompania kadrowa po 
raz pierwszy zetknęła się z wojska­
mi rosyjskimi, odbyła się próba 
sprawności strzeleckiej. Każdy pa­
trol oddał w ciągu jednej m inuty 25 
strzałów do sylwetek, umieszczonych 
pod lasem w odległości 100 m., po­
dobnie jak  w roku ubiegłym. Bardzo 
dobre wyniki, lepsze od patroli woj­
skowych, uzyskały zespoły strzelec­
kie. I  tak  naprzykład patrol związku 
strzeleckiego Polskiego Monopolu 
Spirytusowego w Łodzi uzyskał m a. 
ksym alną ilość możliwych punktów 
25 na 25 możliwych.

Od miejscowości Zagrody rozpo­
czął się finisz patroli, przy czym 
s ta r t  odbywał się w odstępach jedno 
minutowych. Jako  pierwsze w ystar­
towały w poszczególnych klasach 
zespoły najsłabsze, tak  aby silniej­
sze podciągały patrole słabsze, m i. 
ja jąc je na trasie.

Po południu na placu przed woje­
wództwem odbył się raport, k tóry 
odebrał gen. Rouppert i defilada, po 
czym do zgromadzonych zawodników 
przemówił gen. Rouppert.

K lasyfikacja w poszczególnych kia 
sach jest następująca:

W klasie patroli wojskowych ty ­
tu ł m istrza zdobył p. p. ze Skier, 
niewic, uzyskując łączny czas za 3 
etapy 2:43:44, 2) 30 p. p. — 2:46:33,
3) 32 p. p. — 2:54:31, 4) k. po. p. 
Polesie — 2:50:50, 5) 19 p. uł., 6)

W. ks. Zytyn, 7) W. Ks. Pułtusk,
8) 15 p. P-, k tóry  na ostatnim  od­
cinku miał najlepszy czas 47:07 min.,
9) 10 p. P-. 10) w - Ks. flota z Gdy­
ni. W szystkie patrole, które w licz­
bie 16 w klasie wojskowej w ystar­
towały * Oleandrów, ukończyły 
marsz.

Wyniki w grupie p. w. (przedpo. 
borowych):

1) Z. S. Ostrowiec 2:33:54, 2) Z. 
S. Janow a Dolina 2:37:16, 3) Z. S. 
Skarżysko 2:41:18, 5) KoL K. S.
Gdańsk 2:49:41, 6) Z. S. Dubno, 7) 
Z. S. Poznań, 8) Z. S. Skawina, 9),
Z. S. Jeziorna Królewska, 10) Z. S.
Jędrzejów. Z trzynastu  drużyn, któ­
re w ystartow ały z Oleandrów, ukoń­
czyło m arsz 12 zespołów.

W klasie p. w. (popoborowych):
1) Z. S. Janowa Dolina 2:39:08, 

2) Z. S. Polski Monopol Spirytus. 
Łódź 2:55:24, 3) Z. S. Skarżysko
2:43:57, 4) Związek Rez. Janowa
Dolina 2:40:19, 5) Sportowy Klub
Rob. B ałtyk z Gdyni 2:39:41, 6) Z.
S. Krynica, 7) Z. S. Sucha, 8) Z. S.
im. Lisa-Kuli W arszawa, 9) Z. S. 
M arynarze, 10) Z. S. Wilno.

Z 31 patroli w te j grupie ukończy, 
ło 27.

Za najlepszą formę i dyscyplinę 
m arszową puchar „Aizsargu" i „K&- 
itselitu", pokrewnych związków 
strzeleckich w Łotwie i Estonii, zdo­
był kolejowy klub sportowy z Gdań­
ska.

Nagrodę kom itetu organizacyjne, 
go — spiżowy odlew tarczy z nad 
wieży Srebrnych Dzwonów na Wa­
welu, za najlepszy wynik w strzela­
niu zdobył patrol Z. S. Polskiego Mo­
nopolu Spirytusowego z Łodzi.

Za najlepszy wynik ogólny z po. 
śród drużyny Pocztowego P. W. u- 
zyskał patrol P. P. W. Kraków, na­
grodę ufundowaną przez zarząd głó­
wny P. P . W.

r- WIADOMOŚCI SPORTOWE i

Śmiertelny wypadek
pryszczycy

Z lecznicy Spółki Brackiej w 
Rybóćtowach zmarł z obiawami 
pryszczycy Wincenty Moskwa z 
Pszowa, który miał być rzekomo 
pokąsamy przez psa. Stwierdzo­
no, że wspomniany pies pokąsał 
więcej osób i zarządzono docho­
dzenie.

Wykolejenie pociągu
Na linii kolejowej Lwów — W ar 

szaw a nastąpiło wykolejenie po­
ciągu nr. 108, idącego ze Lwowa 
do W arszaw y. Obok Rudnika 
wyskoczył z szyn parowóz i trzy 
wagony. W ypadek wydarzył się 
o godz. 7.40. Ofiar w ludziach 
nie było. W ypadek spowodowało 
gwałtowne zahamowanie pociągu.

Śmierć pod gruzami
W skutek pożaru w Krzyszcze. 

wie, pow. gnieźnieński, z domu 
pozostały jedynie dwie ściany. 
Jedna ze ścian zawaliła się i przy 
gniotła syna właściciela, Alfreda 
Rigera, który poniósł śmierć na 
miejscu.

Zamach samobó czy
W W arszaw ie przy ulicy Mio­

dowej numer 20-ty usiłowała 
otruć się jodyną Maria Gajderow 
ska, lat 23, nauczycielka. Despe- 
ratce udzielił pomocy lekarz Po­
gotow ia Ratunkowego i prze­
wiózł do szpitala na Czyste. Przy 
czyną zamachu samobójczego by 
ły nieporozumienia rodzinne.

Utonięcie
W czasie kąpieli pod Młocina­

mi natrafił na głębię i utonął T a . 
deusz Kołodziejski, lat 38, zam. 
przy ul. Karolkowej nr. 27 w W ar­
szawie.

Zwłok nie wydobyto.
Pod Miedzeszynem podczas ką 

pieli w Wiśle utonął Antoni Je. 
sióstr, lat 27, mieszkaniec Mie­
dzeszyna. Mimo usilnych poszu­

kiwań zwłok nie wydobyto.

lEKKO ATiEjmiA
ROLSKA PROWADZI 
Z NORWEGIA 49:45

W poniedziałek rozpoczął się w 
Oslo międzypaństwowy mecz lekko, 
atletyczny Polska—Norwegia. Zawo 
dy wywołały w stolicy Norwegii 
bardzo duże zainteresowanie. Wiel­
ki zawód wywołał brak na starcie 
Kusocińskiego. Polak zaziębił się w 
samolocie i dostał zapalenia środko­
wego ucha. Lekarz stanowczo zabro. 
nił Kusocińskiemu startować.

Pierwszy dzień wykazał znaczną 
przewagę Polski w -biegach, nato­
m iast w konkurencjach technicznycn 
górowali zawodnicy norwescy. W 
ogólnej punktacji Polska prowadzi 
49:45, a więc różnicą 4 punktów.

Poziom zawodów był nierówny. W 
niektórych konkurencjach pobito re­
kordy polskie i norweskie, w innych 
osiągnięto słabsze wyniki. P unk ta . 
cja 5:3:2:1, a w sztafetach 4:2.
* Wyniki techniczne pierwszego dnia 

zawodów przedstaw iają się następu­
jąco:

Na 200 m tr. pierwsze miejsce za­
ją ł Poiak Zasłona w czasie 22.2, Z )  
fejoewall (Norwegia) 22.3, 3) Dunec. 
ki (Polska) 22.5, 4) Tranberg (Nor­
wegia) 22.6.

W skoku o tyczce triumfował 
Sznajder (Polska, osiągając dosko­
nały wynik 4.10 m tr. Polak usiłował 
przekroczyć wysokość 4.20, ale mu 
się nie udało. Sznajder był w tej 
konkurencji klasą dla siebie. Drugi 
z kolei Norweg Void osiągnął 3.80, 
Polak Morończyk uzyskał 3.60, a 
drugi Norweg K aas 3.40.

W rzucie dyskiem zwycięstwo od­
niósł bezkonkurencyjny Norweg So- 
erlie 48.46, Polak Fiedoruk ra ją ł 
drugie miejsce, uzyskując doskonały 
wynik 46.64 i ustanaw iając nowy re­
kord polski, 3) Gierutto (Polska) 
45.10, 4) Sivertsen (Norwegia) 43.91.

Bieg na 800 m tr. był triumfem 
tak tyk i Gąssowskiego, który nie ty l­
ko w ygrał bieg, ale również po tra­
fił wyciągnąć Staniszewskiego na 
drugie miejsces. Czas Gąssowskiego 
wynosił 1:54.9, czas Staniszewskiego 
1:55.2, trzecim  był Norweg .uehne 
1:56.3, a czwartym  Norweg Hansen 
1:57.9.

Na 5000 m tr. Polacy zajęli znowu 
dwa pierwsze miejsca. Pierwszym 
był Noji w czasie 14:54,8, a  drugim 
Soldan 15:03.3, 3) Rasdal (Norwe­
gia) 15:16.5, 4) Grenager (Norwe. 
gia) 15:29. Noji nie był właściwie 
ani przez chwilę zagrożony. Obaj 
Norwedzy okazali się znacznie słabsi 
od obu Polaków.

W trójskoku zwyciężył Norweg 
Stroem, osiągając 15.28 (nowy re­
kord Norwegii), drugie miejsce za 
ją ł Norweg Haugland 15.08. Polacy 
zajęli dwa końcowe miejsca. H off. 
m an osiągnął 14.30, a  Luckhaus 
14.25.

W rzucie kulą zwyciężył Norweg 
Thoresen, ustalając rekord Norwegii 
rzutem  15.26, drugi—Gierutto 25.13, 
3) Dahle (Norwegia) 14.09, 4) F ie­
doruk 13.85.

N a 400 m tr. przez płotki zawodni­
cy norwescy zajęli dwa pierwsze 
miejsca. Pierwszym był Riis 54.5, a 
drugim  Schoenheyder 56, 3) Masze w 
ski 56, 4) Drozdowski 61.9.

W sztafecie 4x100 m tr. Polska w 
składzie: Zasłona, Dunecki, Danow. 
ski, Trojanowski zajęła pierwsze 
miejsce w czasie 41.9 lepszym od re­
kordu Polski, 2) Norwegia w skła­

dzie: Tliiiesen, Tranberg, Barndvoid 
i  Sjoewall w czasie 42.1 
OSTATNIA PRÓBA NIEMIECKICH 

LEKKOATLETÓW 
PRZED MECZEM Z POLSKA 

Ja k  wiadomo, w niedzielę rozegra­
ny zostanie na Pomorzu międzypań­
stwowy mecz lekkoatletyczny pań 
Polska — Niemcy. Zawody te  wy. 
wołały bardzo duże zainteresowanie, 
gdyż mecz ten jest zarazem próbą 
sił 2 najsilniejszych drużyn kobie­
cych Europy. Polska, niestety, wy­
stąp i w osłabionym składzie bez 
Wajsówny i Kwaśniewskiej - T ry t. 
kowej. Niemki natom iast przysyłają 
do Polski najsilniejszy skład z rekor 
dzistkam i św iata M auermeyer i 
Ratien na czele. Przed wyjazdem do 
Polski Niemki startow ały  w Mann­
heim, uzyskując wyniki:

100 m. — K raus 12,2,
80 m. przez płotki — Spitzweg 

11,9,
rzu t oszczepem — Volkhausen 

47,17,
rzu t dyskiem — Meuermayer 45,05 
rzu t kulą — M auermayer 13,25, 
skok wdał — M auermeyer 5,84, 
skok wzwyż — R atien 1,65, 
sztafeta 4x100 m. — reprezenta­

cja państwowa 47,7.
MISTRZOSTWA LEKKOATLE.

TYCZNE FINLANDII 
N a narodowych zawodach lekkoa­

tletycznych o mistrzostwo Finlandii 
osiągnięto następujące wyniki:

400 m. przez płotki — 1) Salmeia 
55,8, 2) V irta 56,

rzu t kulą — 1) Baerlund 15,38, 2) 
Backm an 14,86,

5.000 m. — 1) Pekuri 14:27,4, 2) 
Salminen 14:28,4, 3) Lehtinen 14:30,
4) Maeki 14:33,8, 5) Jaervinen
14:43,8, 6) Heino 14:50,2. W tym  
biegu doszło do pojedynku pomiędzy 
najlepszymi obecnie długodystansow 
cami Finlandii. Zwycięstwo odniósł 
nowa gwiazda fińska Pekuri, bijąc 
dwuch rekordzistów św iata Salmi- 
nena i Lehtinena, Lehtinen jak w ia­
domo, je s t rekordzistą św iata na 
tym  dystansie (czas 14;17, ustalony 
przed 6 laty), Salminen przed tygo­
dniem zbliżył się do rekordu świata, 
osiągając czas 14:18. Pierwsza szó­
stk a  uzyskała wyniki poniżej 15 mi- 
nut.

Bieg m aratoński: 1) Tarkiainen 
2:46:36,8, 2) Suoknuuti 2:53:36,8, 

skok wdał — 1) R ajasaari 7,02, 
2) Sariola 6,98.

CO SIE DZIEJE 
Z CUNNINGHAMEM 

Duże zdziwienie wywołał w Euro. 
pie fa k t przybycia do Europy am ery 
kańskich lekkoatletów bez najlepsze 
go średniodystansowca Cunningha- 
ma. Kierownictwo am erykańskich 
lekkoatletów twierdzi, że Cunnikg- 
ham  nie został wstawiony do składu 
reprezentacji, gdyż znajduje się pod 
zarzutem  przekroczenia zasad ama- 
torstw a. Za każdy s ta r t  o t r z y m y w a ł
1000 dolarów. W ciągu zimy s ta rto , 
wał 37 razy, zarabiając w ten sposób 
37.000 dolarów. W tej sprawie toczy 
się obecnie dochodzenie i aż do cza­
su ukończenia śledztwa związek wy. 
dał Cunningham owi zakaz startu , 

KONIEC WOJNY FINSKO- 
SZWEDZKIEJ 

Ja k  wiadomo, po dyskwalifikacji 
Nurmiego zerwane zostały stosunki 
sportowe pomiędzy związkami lek­
koatletycznymi Szwecji i Finlandii. 
Obecnie, jak  donoszą z Sztokholmu, 
za targ  m a być zlikwidowany i w

przyszłym loku  odbędzie się po raz 
pierwszy po dłuższej przerwie ofi. 
cjalny mecz międzypaństwowy po- 
między tym i największymi potęga- 
mi europejskiego sportu lekkoatle­
tycznego.
P. LITWINOW ZREZYGNOWAŁA 

ZE STANOWISKA TRENERKI 
Zasłużona instruk torka objazdo­

wa Polskiego Związku Lekkoatle­
tycznego dla lekkiej atletyki kobie­
cej p. Eugenia Litwinow zrezygno­
wała z zajmowanego stanowiska. -

PIŁKA NOŻNA
BKAń*Li.Jft>CY PIŁKARZE 

OTRZYMALI W EUROPIE DOBRA 
LEKCJE

Przed zawodami piłkarskim i o 
m istrzostwo św iata speaker brazylij 
skiego radia przedstawiał słucha­
czom swoich europejskich piłkarzy 
jako ostatnich niedołęgów, niegod. 
nych — jego zdaniem — stanąć do 
walki ze świetnym zespołem brazy­
lijskim. Obecnie, gdy piłkarze brązy 
lijscy powrócili z Europy, brazylij­
skie radio zmieniło trochę ton. O- 
statn io  w specjalnej audycji radio, 
brazylijskie podało wywiady z piłka 
rzam i brazylijskimi, którzy s ta rto ­
wali na m istrzostwach św iata we 
Francji. Machado oświadczył, że by­
łoby śmiesznym twierdzić, że Brązy 
lijczycy są najlepszymi piłkarzam i 
św iata i że nie mogą się już niczego 
nauczyć od Europejczyków. W dru . 
żynach europejskich — jak  się oka­
zało — znajdują się świetni piłkarze, 
którzy nie ustępują w  niczym zawód 
nikom brazylijskim. Machado wy­
różnia szczególniej drużyny Italii, 
Czechosłowacji i Polski.

SPORT, W KTÓRYM FINNOW IE
NIE ODGRYWAJĄ W IĘKSZEJ 

ROLI
W sporcie piłkarskim, jak  się oka 

żuje, Finnowie nie odgrywają wię­
kszej roli. Bilans, sporządzony przez 
fiński związek piłkarski za ostatni 
miesiąc, nie przedstawia się zbyt 
wesoło. Finnowie rozegrali w tym  
czasie 10 spotkań, przegrywając 8, 
rem isując 1 i wygrywając 1. Stosu­
nek bramek wynosi 36:10 na korzyść 
przeciwników.
POGOŃ RÓWNE I  WISŁA KRA­
KÓW W FINALE MISTRZOSTW 

JUNIORÓW
W Równem drużyna Pogoni (Rów­

ne) pokonała w półfinałowym me­
czu o mistrzostwo Polski juniorów 
rów zespół Unii (Lublin) 5:4.

Drużyna Pogoni Równe zmierzy 
się w finale m istrzostw a Polski ju ­
niorów z krakow ską Wisłą.

W IOŚLARSTW O
PRZED WIELKA BATALIA 

WIOŚLARZY
Oo regat o mistrzostwo Polski, 

które rozegrane zostaną w dn. 15 b. 
m. na nowym torze regatowym w 
Witoblu, zgłosiło się 84 załóg z 400 
wioślarzami. Najliczniej napłynęły 
zgłoszenia z Poznania, Warszawy, 
Grudziądza i Bydgoszczy. Poza tym  
reprezentowane są ośrodki: Wilno,
Grodno, Toruń, Płock, Kraków, Ka­
lisz i Włocławek.

Niektóre biegi zostały obsadzone 
b. licznie. P race na torze regatowym 
są na ukończeniu. N a jeziorze trenu­
je coraz więcej zawodników, zapra 
wiając się do wielkiej batalii wio.



Str. S
Kilka u w a g

o tegorocznych obozach
Czerwonych Harcerzy T. U. R.

Skończył się już przeważnie o- 
kres obozowania naszych czerwo 
nych harcerzy; dotąd trw ają jesz­
cze obozy: częstochowski wędrow 
ny, w arszawskiej gromady z Po­
wiśla. Możemy tedy dosyć dokład 
nie zrobić zestawienie naszej ak­
cji letniej, do której od lat bodaj­
że dwunastu, podchodzimy z ca­
łym pietyzmem, z całą energią,— 
wypływającą z ukochania naszej 
pracy. 1 możemy sobie szczerze i 
z zadowoleniem powiedzieć: w
tym roku obozów było więcej a 
ponad wszelką wątpliwość trzeba 
stwierdzić, ie  liczba uczestników 
przekraczała przynajmniej 30 pro­
cent zeszłoroczną Ilość. Do ośrod­
ków i poprzednio biorących udział 
w akcji obozowej, przybyły jesz­
cze dwa, a  mianowicie: Jaworzno 
i Trzebinia; te  dwa obozy w  po­
równaniu z innymi zorganizowane 
były wcale dobrze, a pewne małe 
niedociągnięcia możemy złożyć na 
karb szczupłych zasobów pienięż­
nych, oraz krótkiego w  tym kie­
runku doświadczenia, tym nie" 
mniej wspomniane obozy dały u- 
czestr.lkom wiele, gdyż zapoznały 
Ich z  pracą harcerską na terenie

W arszaw sko - radomski obóz 
też się udał. Ale od W arszaw y — 
stoKcy i Radomia — jednego z naj 
liczniejszych naszych ośrodków 
najwięcej trzeba wymagać. W szak 
tu wyrobienie harcerskie powinno 
1 zresztą jest największe: techni­
ka harcerska dzięki doświadczeniu 
w inna być najbardziej opanow a­
ną. Dotyczy to także Lwowa, ale 
jeśli chodzi o Lwów — to pewne 
usterki wytłumaczyć można bra­
kiem funduszów. T rzeba jednak 
na przyszłość lepiej się obliczać, 
przystosow ać do możliwości, skrzę 
tniej i dłużej zbierać pieniądze.

Obóz W arszaw a — Radom był 
najliczniejszy (ponad 130 osób). 
Finansowo był dobrze przygoto­
wany. W yżywienie było dobre. — 
Również poziom ideowy nie pozo 
stawiał nic do życzenia, a przeci­
wnie wykazywał spore podciągnię 
cle się w stosunku do la t poprze­
dnich.

Były jednak pewne niedociąg­
nięcia, które należy szczerze pod­
kreślić, by w yciągnąć z nich nau­
kę na przyszłość. Najważniejsze 
to, że mimo wysiłków kierownict­
w a ujawniła się pewna bezplan- 
wość. W inna temu struktura obo­
zu. Obóz nie był ani inslrukcyj- 
nym, ani wypoczynkowym. Przy 
czyną tego był fakt, że na obozie 
byld harcerze o równej rozpiętoś­
ci wieku. Czyby nie należało zro­
bić fjwóch mniejszych obozów? 

dla starszych (instrukcyj-

ny), drugi dla młodszych (wypo­
czynkowy). No i trzeba przygoto­
wać przed obozem jaknajbardziej 
szczegółowy (a  nie ogólny) plan 
pracy, który należy ściśle co do 
minuty wykonywać.

Były też usterki w  wyborze te­
renu. W okręgu C. O. P. jest dro­
go — odbijało się to na kuchni 
(niemożność zakupywania świe. 
żych jarzyn, zbyt drogich, przez 
znaczną część trw ania obozu). 
Kuchnia winna być bliżej obozu. 
OdlegJość do kąpieli nie powinna 
być też za duża.

Dodatnią stroną obozu było 
zwrócenie uwagi na stronę ideo­
wo - wychowawczą, którą powie 
rzono specjalnemu obok kierowni 
ctwa instruktorowi. W  tym kie­
runku sporo zrobiono, choć przy­
dałoby się więcej jeszcze tak  mi­
łych gaw ęd przy ognisku.

Piękną inowacją na obozie 
warszawsko - radomskim była wy 
dzielona grupa czerwonych soko­
łów, która pracowała sprawnie. 
Bardzo miły był obóz częstochow­
ski; kierownik obozu, tow. Bruś 
niepotrzebnie pesymizmem i „sa­
mokrytycyzmem" truł swoją du­
szę; tak samo nasi „wędrownicy" 
z Powiśla, przemierzający wyży­
nę kielecką od Kazimierza przez 
Ćmielów, gdzie przekoczowali 10 
dni, aż do gór Świętokrzyskich 
czują się bardzo dobrze; życzyć 
im należy powodzenia.

Z kolei wypada, by kilka słów

skreślić o pozostałych obozach t. 
j. Zagłębia (kier. tow. Wencel), 
Piotrkowa (kier. tow. St. Solski) i 
Łodzi (kier. tow. Klepacki), ale 
cokolwiek bym napisał, będzie to 
dla nich pochwałą zupełnie zasłu­
żoną. Te trzy obozy: Łódzki, Pio­
trkowski i Zagłębiowski były u- 
dane, praca prow adzona w  pełni 
zrozumienia ważności zadania — 
musi dać piękne wyniki.

Reasumując wnioski z całym 
krytycyzmem, twierdzę, że w swo 
jej pracy Czerwone Harcerstwo T. 
U. R. zrobiło olbrzymi krok na­
przód, weszło na nowe tory (du­
ża samodzielność poszczególnych 
ośrodków ), gdy w twardej co­
dziennej pracy przoduje ten, kto 
ma po temu prawo. I nie pomoże 
tu żadne ujadanie prasy reakcyj­
nej. Nie w ażna jest nazwa, ale 
praca, niech to sobie pp. endecy 
ze „Strażnicy harcerskiej", „Dzień 
niika Narodowego", „Falangi" i 
„Małego Dziennika" do sztambu­
cha przyjmą.

Z systemu pracy harcerskiej 
nikt nas nie wyzuje. Harcerz w i­
nien być w patrzony w piękne ide­
ały nowego, wolnego świata. — 
Czerwoni harcerze znaleźli już 
drogę do słonecznych dni i po tej 
twardej, ciężkiej drodze idą z 
„pieśnią na ustach i w iarą"—na­
przód.

Tego dowodzą ostatnie obozy.

E. WIECZOREK.

Tragiczny trójkąt małżeński
Zagadki śmierci kapr. lotnika, 

Romualda Futki, którego zwłoki 
znaleziono ub. piątku na szynach 
kolejowych kolo Skniłowa pod 
Lwowem, jeszcze nie wyjaśniono.

Po pogrzebie Futki, w którym 
wzięły udział tłumy publiczności, 
w dzielnicy gródeckiej rzuciła się 
pod przejeżdżający ul. Gródecką 
samochód, prowadzony przez Hili 
ryka Turkiewicza, młoda kobieta 
w żałobnej sukni. Turkiewicz w 
ostatniej chwili zdołał samochód

A K U S Z E R K A
POŁOŻNA, MAKIA GUKFINK1E1. 
odznaczona przez profesorów Uni­

w ersytetu Józefa Piłsudskiego.

PORADY BEZPŁATNE
orzyjmuje panie miejscowe i przy­
jezdne, tam że STAKSZF FEL­
CZER: zlecenia lekarskie, cięte bań- 

[ki, wszelkie rodzaje zastrzyków, 
opatrunki chirurgiczne, pijawki, 

szczepienie ospy i inne zabiegi. 
Godziny przyjęć: 12—Z, 4—7 

w niedzielę 4—7. 
WARSZAWA, CHŁODNA 38 m. 11 

Telefon 233-57.

zatrzymać. Ponieważ kobieta nie 
podnosiła się z ziemi, wezwano 
Pogotowie, którego lekarz stw ier­
dził, iż nieznajoma przed rzuce­
niem się pod samochód wypiła ja­
kąś truciznę. Nieprzytomną od­
wieziono do szpitala. W  torebce 
jej znalazła policja książeczkę do 
nabożeństwa, na okładce której 
widniały następujące słowa: „Na­
zywam się Janina Harlenderowa, 
męża mego aresztowano w zw iąz. 
ku ze śmiercią kapr. Futki. Mój 
mąż Tom asz Harlender jest nie­
winny".

W dalszych dochodzeniach 
stwierdzono, że desperatką jest 
rzeczywiście Harlenderowa. Stan 
jej jest b. groźny.

Jak  podawały pierwsze wersje, 
Futko kochał się w 18-letniej Har 
lenderowej, z którą pragnął za­
mieszkać. Mąż Harlenderowej mial 
się rzekomo odgrażać Futce. Ner. 
wy młodziutkiej kobiety nie wy­
trzymały napięcia tego tragiczne­
go splotu wypadków.

Wiadomości z całej Polski
SZALENIEC Z NOŻEM W RĘKU 

— NA ULICY.
26-łetni Stanisław Pleśniak, u- 

mysłowo chory, dokonał w Błażo 
wej Górnej podpalenia zabudowań 
W ładysława Barłóg, wyrządzając 
szkodę w wysokości około 5.000 
zł. Ponieważ Pleśniak był chory 
na różę, rodzina oddała go do 
szpitala powszechnego w Rzeszo­
wie. Tu umieszczono go na od­
dziale zakaźnym, w  łóżku zamk­
niętym siatką.

Pleśniak korzystając z chwilo­
wej nieuwagi dyżurnego, zerwa! 
siatkę i w ydostawszy się z poko­
ju, wpadł do pobliskiej kuchni, 
porwał nóż kuchenny I wybiegł na 
ulicę w  kierunku starego cm enta. 
rza obok remizy straży pożarnej, 
wzniecając popłoch w śród prze­
chodniów i dzieci.

Dopiero niejaki Pochwat, prze­
chodzień, groźbą zabicia go koł­
kiem, skłonił szaleńca do porzucę 
nia noże i wówczas ujęto go. Przy 
były natychm iast lekarz nałożył 
mu kaftan bezpieczeństwa i odsta 
wił go z powrotem do szpitala. 
Był to jednak ostatni jego atak, 
ponieważ w  godzinach nocnych 
Pleśniak zmarł.

KATASTROFA KOLEJKI POD 
SOCHACZEWEM.

Na kolejce w ąskotorowej pod 
Sochaczewem w skutek mylnego 
nastawienia zwrotnicy wydarzyła 
się groźna katastrofa kolejowa.

Pociąg osobowy, idący z Cho­
dakowa wpadł na stacji Trojanów 
na idący w przeciwnym kierunku 
pociąg towarowy.

W skutek zderzenia, obie loko­
motywy zostały poważnie uszko­
dzone, 4 w agony pociągu osobo­
wego wykoleiły się.

Maszynista pociągu tow arow e­
go, Kazimierz Felerski, został po­
raniony, maszynista pociągu oso­
bowego, Józef Olejniczak, wyszedł 
z katastrofy cało.

Z pasażerów  poranionych zosta 
ło 17 osób, które przewieziono do 
szpitala pow. św. Józefa w Socha 
czewie. 13-oie osób po opatrun . 
ku odwiezioono do domu. Cztery 
osoby najciężej poranione: Jadw i­
gę Habrównę, Janinę Niklus, Fran 
ciszkę M ałecką i  Stefanię Charlak 
pozostawiono w  szpitalu.
AWANTURA PODCZAS WALK 

ZAPAŚNICZYCH.
W  Gdyni odbyw a się międzyna­

rodowy turniej zapaśniczy. W 8 
dniu turnieju między innymi sto ­
czył walkę faworyt widowni mistrz 
św iata Garkowienko z Marun kem, 
podczas której doszło do skanda­
licznej awantury.

W momencie, gdy podczas chwi 
lowej przerwy Garkowienko roz­
mawiał z sędzią, M arunko błyska 
wicznie podskoczył z tyłu na nie­
przygotowanego do walki i obro­
ny Garkowienkę i położył go na 
deski. Sędzia uznał zwycięstwo 
Marunki.

Na widowni rozpętała się praw  
dziwa burza.

Okrzyki i hałasy niezadowolo­
nej publiczności uniemożliwiały 
walkę ostatniej parze Elsner — 
Lefischke. W zburzona z powodu 
pokrzywdzenia Garkowienki pu­
bliczność zaczęła opuszczać miej­
sca i wśród złowrogich okrzyków 
otaczać ring. Do podniecenia pu­
bliczności przyczyniło się jeszcze 
wyjaśnienie Garkowienki, który w 
dosadnych słowach określił ten 
tak nieprzyzwoity sposób walki.

Na ring i sędziego zaczęto rzu­
cać różne przedmioty. Złowrogie 
okrzyki nie ustawały. Sędziego 
musieli wziąć w obronę zapaśni­
cy. Spokój przywróciła policja, 
która przybyła samochodem cięża­
rowym.

PIO RU N  ZABIŁ W STOGU 
D W IE KOBIEY.

W Krzywiach pow. wileński u- 
derzył p iorun  w stóg zboża, pod 
którym  ukry ł się K azim ierz Bort-

Audycje z Wystawy Radiowej
na zagranicznych faSach

Największe amerykańskie tow a­
rzystwo radiowe National Broad­
casting Company za pośredni­
ctwem komisji radiowej YMCA w 
New Yorku zwróciło się do Dorocz 
nej W ystawy Radiowej z propozy 
cją transm itowania na Amerykę 
szeregu ciekawych audycyj, nada­
wanych ze studia Polskiego Radia 
na W ystawie. W związku z tym 
opracowano specjalny program 
koncertów folklorystycznych, au­
dycji ludowych i innych. Na spe­
cjalną uwagę zasługuje impreza 
pod tytułem „Asy humoru regional 
nego“. W audycji tej wezmą u- 
dział wszyscy regionalni humory­

ści poszczególnych rozgłośni, któ­
rzy przyjadą w tym celu do W ar­
szawy, na dz. 28 sierpnia. W  audy 
cji tej poza tym wezmą udział or­
kiestry i chór Polskiego Radia.

Niezależnie od transmisyj do A- 
meryki szereg krajów europej­
skich, jak Dania, Holandia i inne, 
zgłosiły chęć transm itowania au­
dycji Dorocznej W ystaw y Radio­
wej. Poza tym specjalnie zmonto­
wana na D. W. R. krótkofalowa 
stacja nadawcza, pracująca na ta ­
li ok. 40 mtr. będzie nadawała 
wszystkie audycje ze studia Pol­
skiego Radia na wystawie dla krót 
kofalowców całego świata.

P . G. W O D E H O U S E

STARYM DWORZE
Z angielskiego przełożyła 

B.  K O P E L Ó W N A

— Teraz, jak mi opowiadają, można kupić gumę 
do żucia wszędzie w Anglii — rzekł mimochodem.

— Tak?
— Aha. Pochód cywilizacji... Zdziwiłem się, gdy 

mi to  powiedziano.
— Dopiero wuj przyjechał?
— Dopiero co. Przed tym byłem we Francji. Na 

południu... Nicea, Cannes, Monte Carlo. Przyjechałem 
z południa na okręcie włoskim. We Francji także 
można dostać gumę. Zdumiewające... No, jak się ma 
nasza staruszka?

— Staruszka? ,
— Alicja. W spaniała dziewczyna. Szkoda, że nie 

widywałem jej częściej przez tych dwadzieścia pięć 
lat. Jakże się ma?

—O, doskonale.
— To dobrze. I pomyśleć tylko, że jest panią ta- 

kiej ogromnej rezydencji. Jak  do tego przyszło?
— Myśli wuj: jak przyszło do tego, że mama wy­

szła za Bucka?
— Tek. Gdy ją widziałem po raz ostatni, miała 

skromną pozycję. Dostała posadę przy demonstro­
waniu bielizny-

— Gdy Buck ją poznał, śpiewała w chórze ope­
retki.

Rozumiem. Jedno i to samo, ,Więc poszła na 
scenę, co?

— To było w sztuce „Różowa dama",
Pan Bulpitt zainteresował się.
— Co, to ona w tym grała? Cudowna rzecz! Nie 

widziałem tej operetki w Nowym Jorku, gdyż przez 
cały czas, gdy ją wystawiano, akurat jeździłem po 
prowincji z patentowanym  odkurzaczem- Ale 
poszedłem na przedstawienie Zachodniego Tow a­
rzystwa Teatralnego. Dwukrotnie. Raz w Kansas 
City, a raz w  St. Louis. Do diaska, toż to była mu­
zyka. Teraz już nie słyszy się takiej, — Przechylił 
głowę do tyłu i zamknął oczy — „Do cie... eb>e 
pię-ę-kna pa...ani“. Przepraszam  — rzekł, wracając 
do teraźniejszości — mówiłaś...

— Towarzystwo Nowojorskie sprowadzono do 
Londynu. Buck poszedł na przedstawienie, zakochał 
się w mamie od pierwszego wejrzenia i posłał jej 
zaproszenie na kolację — a był w  tych czasach 
wielkim birbantem  i — mama poszła — i coś w ty ­
dzień później pobrali się.

Historia ta  wzruszyła głęboko pana Bulpitta. 
W początkach swej kariery był kelnerem w cafć- 
chantant; codziennie słuchanie łzawych ballad 
wobec audytorium, k tóre gotowe było ronić łzy do 
piwa przy lada okazji, sprawiło, iż stał się skłonny 
do sentymentalizmu.

— Cóż za romantyczna historia,
— O tak!
— Wielki lord angielski i m ały amerykański kop­

ciuszek.
— No, Buck nie jest lordem — i muszę powie­

dzieć, że nigdy nie myślałam o mamie, jako o m a­
łym kopciuszku, ale to było bardzo milutkie, p raw ­
da?

—- No chyba. Nie ma nic lepszego od romantycz­

nych przygód.
— Nie ma.
— Miłość sprawia , że świat się kręci.
— Dobrze now
Pan Bulpitt zatrzymał się. Zakaszlał. W oku jego 

ukazał się wiele mówiący błysk. Ręka poruszyła się 
lekko, jak gdyby zamierzał podkreślić swoje uwagi 
przez uszczypnięcie Janki w udo. A chociaż opu­
ścił rękę, nie zrobiwszy tej demonstracji fizycznej, 
dziewczynie nie trudno było się domyśleć, co miało 
nastąpić. Zamiarem jej towarzysza było niewątpli­
wie przejść do porządku nad amorami starego po­
kolenia i nawiązać do młodszego.

— A mówiąc o miłości i przygodach romantycz­
nych..

— Tak wiem. .» , ,
— Tam, nad rzeką, w czo ra j wieczorem...
— Tak, wiem.

• — Któż to był.
— Mój przyjaciel.
— Ano, domyśliłem się właściwie, że to nie był 

ktoś, czyjego widoku nie znosisz- Jak się nazywa?
— Adrian Peake.
■— Dałaś mu mocnego całusa.
— Tak.
— Przypomniał mi się ten  malarz, którego ob ra­

zy widzi się wszędzie... tego co to maluje młodzień­
ców w trójkątnych kapeluszach i krótkich spoden­
kach.

— M arkusa Stone'a?
— Właśnie, Bardzo kochasz tego chłopca, praw  

da?
— Bardzo. A teraz  — dodała Janka — napewno 

wuj chciałby zobaczyć się z mamą. (D. c. n.).

kiewicz z żoną i  żniwiarką Hali­
ną Antyko.

Obie kobiety zginęły na miej­
scu, a Bortkiewicz został ciężko 
porażony.
SPŁONĄŁ W PODPALONYM 
PRZEZ SIEBIE MIESZKANIU.

W niezwykły sposób zakończył 
życie 65-letni Stanisław Nałachó* 
wiez, mieszkaniec wsi Obuchowi* 
cze, gminy kozłowakiej-

Zabarykadował się on w mie­
szkaniu, następnie oblał podłogę 
i meble naftą i wzniecił pożar. 
Nieszczęśliwy spalił się żywcem. 

WYRWAŁ SIĘ RATUJĄCYM 
I POWTÓRNIE SKOCZYŁ DO 

RZEKI.
Na Wilii koło szpitala św. Ja* 

kóba zauważyli robotnicy tonące­
go. Pospieszyli mu z pomocą, lecz 
osobnik wyrwał im się i  powtórnie 
skoczył do rzeki.

Po długich wysiłkach wydobyto 
go powtórnie i przewieziono do 
szpitala. Odmawia on wszelkich 
wyjaśnień.

(ProsxskodłBOLU G tO '

p r z y P R Z H I E B I  
ŚŻRYE1EI
Znaczny postęp

motoryzacji
W edług wiadomości udzielo. 

nych przez Główny Urząd Staty­
styczny 1 lipca 1938 r. wykazał 
poważny w zrost pojazdów mecha 
nicznych w Polsce w  porównaniu 
z analogicznym okresem r. ub. W. 
dniu 1 lipca 1938 r. zanotow ano 
ogółem 39.253 samochody, czyli o 
7.367 więcej niż w  lipca roku ub. 
i 12.476 motocykli. Przyrost mo­
tocykli w ciągu roku wyniósł 
2.314.

Kącik ra d o n y
DZIŚ, 10 sierpnia — ŚRODA

16.00 „Melodie egzotyczne".
X8.00 P lantacje miejskie Poznania

— pogadanka.
19.00 Audycja konkursowa Pol­

skiego Radia.
1910 „Przy stoliku kaw iarnia, 

nym — koncert rozrywkowy.
21.10 „Chopin a  Polska Ziemia".

Radio warszawskie
ŚRODA, 10 sierpień. 

WARSZAWA i:  6J5 Pieśń. 620 Mu­
zyka — płyty. 6.45 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik. 7.15 Marjnarka Wojenna gra. 
11.57 Hejnał. 12.03 And. połud. 15.15 
Krysia i Janek na wakacjach — op. B. 
Hertza dla dzieci. 15.45 Wiad. gospod.
16.00 Melodie egzotyczne. 16.45 Bitwa 
warszawska — odczyt. 17.00 Muz. tan. 
— płyty. 18.00 Plantacje miejskie Poz­
nania — pog. 18.1C Rec. śpiewaczy Eu­
genii Łossowskiej. 18.45 „Gody życia" 
Dybasińskiego. 19.00 Aud. konkursowa 
Polskiego Radia. 19.20 Pog. akt. 19.30 
Przy stoliku ka-mrnianym — koncert.
18.10 Moz. lekka i tan. — płyty. 22.00 
Przegląd kulturalny. 22.15 Muz. lekka i 
tan. — płyty.

WARSZAWA H: 13.00 Koncert roz­
rywkowy — płyty. 14.00 Parę informacji.
14.05 Program. 14.10 Soliści: Janina 
Szymulska — sopran, Janina Rybczyń­
ska — fortepian. 15.00 Wiad. sportowe.
15.05 Zespół “ pżewicza. 17.60 Pig. akt.
17.10 Płyty. 20.00 Koncert ,-Iandolini- 
stów. 20.50 Program.

CZWARTEK, 11 sierpnia 
WARSZAWA I: 6.15 Pieśń. 6.20 

Muz. (płyty). 6.45 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik. 7.15 Ork. Wileńska. 12.00 
Hejnał. 12.03 Aud. połudn. 15.15 
„Moje wakacje" — powieść — S ta ­
rego Doktora dla dzieci. 15.30 
Skrzynka ogólna, 15.45 Wiad. gosp.
16.00 Soliści: Konrad żelechowski — 
śpiew, Stefan Rachoń — skrzypce. 
16.40 Odbiornik w samochodzie — 
pog. 16.45 Sztuka odpoczywania —- 
pog. 17.00 Muz. tan. 18.00 Królew. 
ska choroba — pog. 18.10 „Maski"— 
słuchowisko Paul Czinnera. 18.40 
Muz. (płyty). 18.50 Rec. śpiewaczy 
Ireny Eyssen. 19.15 Pog. ak t. 19.25 
„Od schimmy do karioki" — koncert 
rozrywkowy. W przerwie — „O stat­
nia niedziela" — skecz. 20.45 
Dziennik i pog. 21.00 Zatrucie zwie­
rzą t — pog. 21.10 „Rozśpiewane au­
to" — lekka aud. muz._słowna. 21.50 
Wiad. sportowe. 22.00 Koncert ka­
meralny (z Łodzi). 22.55 Przegląd 
prasy. 23.00 O statni dziennik.

WARSZAWA II: 13.00 Wiązanki 
lekkich melodyj (p ły ty). 14.00 Parę 
Inform acji. 14.05 Program  na jutro.
14.10 Koncert rozrywkowy (płyty).
15.00 Wiad. sportowe. 15.05 „Wło­
skie nastroje" — koncert. 17.00 Jak  
spędzić święto? 17.10 Pog. społ. 
17.15 Charpentier: „Luiza" — opera 
(p ły ty t). 18.30 Muz. tan. (płyty). 
22 00 „Dzień sierpniowy" — z pow. 
Iwaszkiewicza p. t. „Pasje Błędo- 
mierskie". 22.15 Muz. lekka i  tan. 
(płyty). 23.10 Brahm sa (płyty).
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
Trup kasjera na ławce

Zuchwały napad na kasą kolejową
Stolica znowu wczoraj została 

wstrząśnięta wieścią o nowym nie 
zwykle zuchwałym napadzie na 
kasę kolejową w Ząbkach.

We wtorek pasażerowie, którzy 
przybyli po godzinie 4-tej rano na 
stację, nie mogli się doczekać o- 
twarcia okienka kasy. Wszyscy 
ci pasażerowie — to ludzie jadą­
cy do pracy w Warszawie.

Gdy pomimo pukania, z kasy 
nikt nie odpowiadał. Pasażerowie 
zwrócili się o interwencję do po. 
licjanta. Wybito szybę w okienku, 
policjant przechylił się w oknie i 
zajrzał do środka. Na podłodze uj­
rzał leżącego kasjera. Policjant 
wyważył więc drzwi do lokaju ka­
sy- .... . , . . .  .

Na ławce pod którą rozlała się 
w-elka kałuża krwi, leżał rozebra­
ny kasjer Babulewicz, przykryty 
koceni Na kocu położone było 5F)
gr.

Sądząc z wykazu na papierze i 
liczydłach pozostawionych przez 
kasjera Babulewicza, zrabowana 
kasetka zawierała 743 zł. 20 gr. 
Pieniądze te zniknęły.

Babulewicz cieszył się b. dóbr,ą 
opinią jako wzorowy pracownik. 
Pracował od roku. Przed dwoma 
tygodniami ożenił się.

Początkowe dochodzenie pozwo 
liło ustalić mniej więcej przebieg 
zbrodni.

Po przejściu ostatniego pociągu 
przez Ząbki o godz. 1.30 po pół­
nocy kasjer sporządził wykaz 
sprzedanych biletów i obliczył ka­
sę. świadczą o tym leżące na sto­
le wykazy doprowadzone do o- 
statnich pozycji.

Prawdopodobnie po skończeniu 
tych czynności Babulewicz poło­
żył się na ławce i zdrzemnął się. 
W tym też czasie za pomocą wy-

P&i znśk 
P u d e r

•AD.KOWAISK

P O T  I W O N

trycha dostali się do kasy bandy­
ci. Nie chcąc mieć świadków w 
razie przebudzenia się Babulwi- 
cza, zbrodniarze strzelili do niego. 
Kula ugodziła śpiącego w okolicy 
oka i wyszła tyłem czaszki, śmierć 
nastąpiła natychmiast

W podobnych okolicznościach 
dokonano rabunków na stacji Bo 
ża Wola, gdzie w nocy z dnia 3 
na 4 marca 1938 r. postrzelony 
został Tadeusz Solarek w lewy po 
liczek. Ciężko ranny Solarek upadł 
za stół kasowy. Bandyci przypusz 
czając, że zabili go, splądrowali 
kasę i zbiegli.

Z dnia 26 na 27 marca r. b. o- 
koło godz.‘2-ej w nocy został za­
strzelony Zygmunt Wiśniewski— 
pełniący obowiązki kasjera na sta 
cji Bobrowniki pod Łowiczem. — 
Wiśniewski został pozbawiony ży- 
ćia wystrzałem z rewolweru w 
twarz. Bandyci zrabowali z szu­
flady biurka kasetkę z pieniędzmi 
i z kieszeni Wiśniewskiego zabra­
li portmonetkę.

W wymienionych wypadkach 
mordercy nie zostali wykryci, Cha 
raktervstyczne, że we wszystkich 
wypadkach strzały oddane były w 
twarz.

Kaliber broni, z jakiej zastrzelo 
na została ofiara nie gra roli w 
śledztwie, bowiem przestępcy po 
zbrodni przeważnie starają się re­
wolwer wymienić. Prowadzący do 
chodzenie kierują się głównie spo­
sobem wykonania i okolicznościa­
mi zbrodni. W danym wypadku 
wieleby przemawiało, że działa tu 
jedna ręka.

Od wielu lat nie wydarzyło się 
tak wiele potwornych morderstw, 
jak w ciągu ostatnich 4-ch tygod­
ni I tak w Rembertowie zamordo­
wany został prof. Aleksander Gan 
tner, w Gołkowic — Edmund Chro 
stowski, nad Wisłą w pobliżu 
Bramy Straceń — Władysław Zie­
liński i na ul. Zawiszy — Henryk 
Oskroba, a onegdaj ciężko ranio­
ny Gedale Mindler, który postrze­
lony został w klatkę piersiową 
pod Piasecznem i przebywa w 
sznltalu na Czystem.

Ciekawe, że mordu w Ząbkach 
zbrodniarz dokonał właśnie w

R a b u n k i  nie ustalą
Rozbój na pustym polu

Około godz. 21-ej przechodzą­
cego przez pole na ul. Grójeckiej 
nr. 6 Tomasza Windangela, żarn. 
przy ul. Krypskiej 19, zaczepił ja 
kiś mężczyzna, który zażądał od 
niego pieniędzy. Gdy Windangcl 
odpowiedział, że pieniędzy nie ma 
mężczyzna rzucił się na niego, po 
walił na ziemię i począł bić. Wre 
szcie-zrabowa? z kieszeni portmo­
netkę, zawierającą kilkanaście 
złotych i zbiegł.

Windangel o rabunku powia- 
domił policję, która natychmiast 
wszczęła energiczny pościg. 
Wkrótce ujęto Stefana Wójcickie

Nasza rubryka
WOJEWÓDZKIE BIURO FUN­

DUSZU PRACY na m. st. W ar sza 
wę poleca do w szelkich prac stałych  
i dorywczych, rzemieślników w szel. 
kich zawodów i specjalności. Zgło­
szenia: Ciepła 21 lub telef. 2-33-65 
godz. 8— 15.

W YKWALIFIKOWANY SPÓŁ. 
DZIELCA Z PRAKTYKA 13-letnią 
POSZUKUJE PRACY. N a żądanie 
przedstawi św iadectwa z opinią b. 
dodatnią. Może złożyć kaucje do 500 
zł.

EKSPEDIENTK A BRANŻY SPO­
ŻYWCZEJ poszukuje stałej pracy, 
łaskawe oferty do Administracji „Ro 
botnika" pod Poznaniaaka.

go, zam. przy ul. Tarczyńskiej 7, 
który został rozpoznany przez 
Windangela jako sprawca ra­
bunku.

K ron ika  o rg a n iz a c y jn a
DZIELNICA WOLA .  CZYSTE. 

Dziś, dn. 10 sierpnia o godz. 6 m. 30 
odbędzie się posiedzenie Komitetu 
Dzielnicy. Obecność w szystkich obo­
wiązkowa.

Dzielnica „Powiśle", dziś o godz. 
6. p. p odbędzie się posiedzenie Ko­
mitetu.

Dzielnica „Rakowiec", dziś o godz. 
7 w., odbędzie się posiedzenie Komi­
tetu Dzielnicy.

Podziękowanie
Wszystkim robotnikom zatrud­

nionym w firmie Dyonizego Cieśla 
ka, przy budowie Dworca Głów­
nego w Warszawie oraz pp. kie­
rownikowi inżynierowi Łabęckie­
mu, mistrzowi Przybylskiemu Sta 
nisławowi i delegatowi robotni­
ków Mallendowiczowi Feliksowi— 
składam tą drogą najserdeczniej 
sze podziękowanie za zebranie na 
rzecz rodziny po tragicznie zmar­
łym mężu moim, Zakrzewskim, su 
my zł. 79 oraz za wzięcie udziału 
w pogrzebie.

Maria Zakrzewska

C o  g r a ją  w  t e a t r a c h ?

chwili gdy na
przeprowadzana
przestępców.

terenie powiatu 
była obława na

„Opiekunka" podrzuciła dziecko
Do Rajzli Kirszberg (Granicz­

na 11) podeszła w Saskim Ogro­
dzie jakaś nieznajoma kobieta z 
dzieckiem na ręku, która oświad­
czyła, że chce na chwilę wyjść z 
ogrodu, aby się napić wody i pro

Czy firma Łącki
dalej będzie drwić z arbitrażu Ministerium ?

W związku z zatargiem w fa­
bryce papieru i tektury „Broni­
sław Łącki" w Warszawie, dy­
rekcja złożyła uroczyste przyrze­
czenie w Inspekcji Pracy z zape­
wnieniem, że do czasu zatrudnie­
nia wszystkich zatrudnionych 
przed zatargiem robotników, no­
wi nie będą przyjęci.

Tymczasem 28 zatrudnionych 
przed strajkiem robotników po­
zostaje bez pracy, zaś dyrekcja

przyjęła na ich miejsce nowych. 
Oznacza to otwarte złamanie uro 
czystego przyrzeczenia.

Ponieważ w sprawie tej 'dek la­
racji wystosowało Min. Opieki 
Społecznej pismo do Związku Ro 
botników Przemysłu Chemiczne­
go — należy sądzić, że Minisfe- 
rium wkroczy w tę sprawę i skło- 
ni dyrekcję fabryki, by przyjęła 
do pracy robotników, których zo­
bowiązała się zatrudnić.

Drzewa w ś r ó d  murów
Obsadzanie ulic stolicy

Wydział Ogrodniczy Zarządu 
Miejskiego obsarza drzewa wzdłuż 
arteryj komunikacyjnych zależnie 
od szerokości ulic albo rozrasta­
jącymi się z wiekiem słabiej jak 
np. akacjami kulistymi, i głogami 
albo też rozrastającymi się z wie 
kiem, jak np. lipami, dębami, 
topolami, jesionami, klonami itp.

Przy dobieraniu drzew na po­
szczególnych ulicach Wydział 0 - 
grodniczy kieruje się nie tylko ich 
wielkością ,lecz również odporno­
ścią na gazy spalinowe oraz przy 
stosowaniem do gleby. Na gle­
bach lekkich Targówka, Żolibo­
rza, sadzone są drzewa takie jak 
akacje, topole, klony, na glebach 
ciężkich i wilgotnych — lipy i je­
siony.

Drzewa uliczne w szczególno­
ści na ulicach większych wycina 
się w ostatnich czasach tylko w 
wypadkach koniecznych, pozosta­
wiając drzewom swobodę w ich 
naturalnym rozroście. Zaznaczyć

jedna należy, że korony drzew 
silniej rosnących (klonów, tonpli) 
muszą być w pierwszych latach 
po posadzeniu przycinane, a to 
ze względu na słaby początkowo 
pień. Pień bowiem drzew ulicz­
nych wyprowadzony w szkółkach 
na wysokość 2 i pół do 3 metrów 
nie jest w stanie unieść ciężaru 
korony nawet w wypadku wzmóc 
nienia go prze pal, czego dowo­
dem obalanie drzew i łamanie 
pali przy silnych wiatrach. Do­
piero, gdy pień osiągnie odpo­
wiednią grubość, cięcie koron ma­
jące na celu ograniczenie ich roz 
woju może być zaniechane.

Po kilku latach nowe arterie 
komunikacyjne, wzdłuż których 
powstały już wielopiętrowe bloki 
mieszkalne ,rażące dzisiaj niedo­
statecznie rozwiniętymi drzewami, 
upodobnią się do dzisiejszych al. 
Ujazdowskich czy też al. Szucha 
rozmiarami drzew, a więc i obfi­
tością zieleni i cienistośei ulicy.

>,Wycieczka" *!o Brukseli przepadła
Międzynarodowy kasiarz za krata

TEATR NARODOWY: punkt. 8
wiecz. „Zielony frak" św ietna kome 
dia C aillavetta 1 de Flers'a.

TEATR POLSKI: D ziś najnowsza 
komedia J. DevaTa p. t. „Subretka".

TEATR LETNI: O 8 wiecz. punkt, 
świeżow ystaw iona komedia „Kłopo 
ty  Bourrachona".

TEATR MAŁY: W próbach pod
kier. reż. Zb. Ziembińskiego kome­

dia Barabeau „Pani Natura".
TEATR MALICKIEJ: Daje dziś o 

8.15 wiecz. komedię muzyczną „Na 
f&U ©toru** ^

TEATR KAMERALNY: Dziś wie 
czorem komedia Birabeau „Zbyt Ucz 
na rodzina".

TEATR „8.15". Codziennie ope­
retka Jara o „Krysia Leśniczanka", 

codziennie ze Szczepańską i Messal.sKiep. TamKa 26.

Patrol wywiadowców urzędu 
śledczego natknął się w nocy na 
ul. Towarowej na poszukiwanego 
oddawna niebezpiecznego kasia- 
rza międzynarodowego, Michela 
Lewina, nigdzie niemeldowanego, 
wielokrotnie notowanego i kara­
nego za szereg zuchwałych wła­
mań i kradzieży.

Lewin na widok policji rzucił 
się do ucieczki, został jednak 
schwytany, zakuty w kajdany i 
przewieziony do aresztu. W toku 
badań wyszło na jaw, że groźny 
kasiarz był inicjatorem włamania 
do siklepu fabryki Braci Borkow­
skich (Jerozolimska 6). Banda 
włamywaczów już zdołała rozbić 
kasę, w której znajdowała się go­
towizna, ale spłoszona przez do­
zorcę nocnego zbiegła. Również 
dziełem Lewina było włamanie 
do składu jedwabi na Nalew­
kach, gdzie łupem kasiarzy padło 
wówczas 17.000 złotych.

Nadto Lewin dokonał na wła­
sną rękę szeregu włamań na pro­
wincji, w tym kilka do urzędów 
gminnych.

Ostatnio zuchwały przestępca 
dobrał do spółki znanych kasia­
rzy: Henryka Brzezińskiego i Sta-

4 0 GŁ0SZENIAfe 
"O  R OB N E l
KUPNO-SPRZEDAŻ
Kwity lombardowe, biżuterję, bry­

lanty kupuje, płaci najlepiej ju ­
biler RACHIM, Miodowa 6.

M  E  B
M EBLE nowoczesne: sypialnie, sto­

łowe, rzeczy pojedyócze. Nowe 
okazyjne najtaniej. Warunki najdo­
godniejsze. Chłodna 30, róg żelaznej, 
tel. 3-43-91.

TAPCZANY otomany, kozetki 
2.50 tygodniowo.

nisława Kotowicza* Ten ostatni 
wrócił niedawno z Łotwy, gdzie 
siedział w więzieniu i przywiózł 
dokładne dane, dotyczące wiel­
kiego magazynu jubilerskiego w 
Brukseli.

Banda postanowiła zoperować 
ten magazyn i poczyniła już od­
powiednie przygotowania. Lewin 
sfałszował sobie paszport na na­
zwisko Icchoka Mcndelsona, han­
dlowca i m iał jeszcze wystarać się 
o fałszywe paszporty dla wspólni­
ków.

Ale niespodziewane spotkanie 
z policją udaremnił© bandzie wy­
cieczkę zagraniczną.

Trójkę zuchwałych kasiarzy o- 
sadzono w więzienia-

&  KOMETA “
ul. Chłodna 49, tel. 6 .48 -51.

Głęboki, zawsze aktualny dram at 
mężczyzny pomiędzy dwiewa 
kobietam i!

„Dzisiaj 
i zawsze"

Na scenie rewia

MIEJSKI pocz. 6, 8, 10

Podwójny program:

„T R Ę D O W A T A -O R D Y ­
NAT MICHORO WSKI“

Ulgi w alne

pocz.
6 , 8, 10m a j e s t i c

P a t r ic ia  E llis
w  szampańskiej komedii

Wiosna nad Sekwana
BALKON PARTER

75 st- 1 ił.

sifa o potrzymanie dziecka. Kirsz 
berg zgodziła się na to, ale już 
nie doczekała się powrotu nie­
znajomej, która zbiegła, pozosta­
wiając dziecko na ręku uczynnej 
kobiety. Po kilku godzinach bez­
owocnych poszukiwań. Kirszberg 
udała się do komisariatu, gdzie 
pozostawiła dziecko. Policja ode­
słała maleństwo do domu podrzut 
ków, oraz wszczęła dochodzenie.

W  dniu wczorajszym, po ośmiu 
dniach od opisanego zdarzenia, 
Kirszberg przechodząc Saskim 
Ogrodem, natknęła się na wyrod­
ną matkę dziecka i oddała ją  w 
ręce policji. Nieznajomą przepro­
wadzono do komisariatu, gdzie 
ustalono, że jest to 43-letnia Goł- 
da Kożymska, nigdzie nie zamel­
dowana.

Dowodziła ona początkowo, że

do porzucenia dziecka sktóniła ją 
wielka nędza, ale gdy podczas 
rewizji znaleziono przy niej 2017 
złotych, zaczęła się plątać w ze­
znaniach i w krzyżowym ogniu 
pytań zeznała, że podrzucona 
dziewczynka jest nieprawą córką 
jakiejś kobiety, której nazwiska 
i adresu nie zna. Tajemnicza ko­
bieta oddała jej dziecko na wy­
chowanie i wpłaciła na koszty 
250 zł... obiecując przysyłać co 
kwartał 150 złotych. Ponieważ 
matka nie wywiązywała się ze 
swych zobowiązań, Kożymska po 
stanowiła pozbyć się kłopotu i 
podrzuciła dziecko.

Obecnie policja prowadzi ener­
giczne dochodzenie, celem ustale­
nia nazwiska dziewczynki i czy 
Kożymska nie ma na sumieniu 
większej ilości podrzuceń.

i f eLombard „pod pluskwo
100 procent za pożyczki zdzierał lichiuiar2

Policja osadziła w areszcie zna 
nego lichwiarza Hersza Rozen- 
blita (Wołyńska 28), który już 
od dłuższego czasu uprawia? za­
wodowo lichwę, pobierając do 
100 proc. za swoje usługi.

Zachłanny lichwiarz pożyczał 
pieniądze na weksle, albo pod za­
staw biżuterii, futer, garderoby 
i t. p. Niespodziewana rewizja,

zarządzona w mieszkaniu Rożen, 
blita, ujawniła iście bankowy port 
fel wekslowy na sumę ponad 23 
tysięcy złotych, oraz cały skład 
zastawionych przedmiotów.

Obecnie do policz zgłaszają 
się gremialnie poszkodowani, któ 
rych Rozenblit zrujnował lichwiar 
skimi pożyczkami.

„Jestem z Piaseczna"
Afera fałszywych pośredników

Abram Skóra (Gęsia 63), za­
wodowy aferzysta i oszust, miał 
znajomego, B erka Buksz tajna, 
zamieszkałego w Piasecznie. Skó­
ra polecił znajomemu dowiedzieć 
się, gdizie kupcy z Piaseczna zao­
patrują się w towary. Uzyskawszy 
listę dostaw ców, Skóra i Buk- 
sztajn udając komisjonerów, od­
wiedzali kolejno różne firmy, 
gdzie brali towary na rachunek 
kupców piaseczyńskich.

W ten sposób pomysłowi oszu­
ści zdołali nabrać kilkunastu kup­
ców, m. in. Zyskinda Rajchenber- 
ga (Rynkowa 3), właściciela mle­
czarni, od którego wyłudzili 160 
kilogramów masła.

Bezczelność swoją oszuści po­
suwali do takiego stopnia, że ka­
zali sobie płacić prowizje od do­
konanych „tranzakcyj“ .

Wreszcie poszkodowani zorien­
towali się w sytuacji i powiado­
mili policję, która w dniu wczo­
rajszym obu oszustów aresztowa­
ła i osadziła w więzieniu.

Z AOSZCZĘDZISZ
SOBIE

T R O S K I  
_ KŁOPOTÓW.

ż ą d a j ą c  WYRAŹNIE!  
p r z y j m u j ą c  JEDYNIE  
O R Y G I N A L N E

„ O l .  L A "
C U M ..?  

PATENT FRA NC . NR. 7 9 0 . 3 0 ^
P A T E N T  A M E R  NR.1 0 3 9  7 0 1

C o  w y ś w ie t la j ą  K in a ?
ADRIA (Wierzbowa 9): „Pod tał- 

szyw ym  oskarżeniem".
ATLANTIC: „Strach".
ANTINEA (Żelazna): „Władca nod 

wodnego świata".
ACRON (żelazna): „Daniel Boon".
AMOR (Elektoralna 45): „Sarato­

ga" i „1000 taktów miiości".
A S (Grójecka 56): „Penny".
BAŁTYK: „Miłość w kajdanach".
BIS (Elektoralna 21): „Scypion afry 

kański" i „Tango zakocnanych".
CASINO: „Piętnastolatka".
CAPITOL: „Wrzos".
COLOSSEUM: „W pułapce".
CZARY (Chłodna 29): „Nancy Stee­

le zaginęła".
EDEN  (Marszałkowska 31a): „Bur- 

łaki z  nad Wołgi".
ELITE (Marszałkowska 8 t a ) : „Za­

kochani wrogowie" i „Koniec pani
Cheney".
EUROPA: „Przestępca".
FILHARMONIA (Jasna 5): „Dzie­

sięciu z Pawiaka".
FLORIDA (Żelazna 61): „Magiczny 

klucz" i „Z miłości do ciebie".
FORUM (Nowiniarska 14): „Świat 

bulwarów" i „żółty pył".
HELIOS (W olska 8 ): „Nieznośna

dziewczyna" i „Walka z sobowtó­
rem".

ITALIA (W olska 32): „Dama Ka-
meliowa".

KOMETA (Chłodna 49): „Dzisiaj i 
zawsze".

MAJESTIC: „Wiosna nad Sekwaną"
MARS (Żoliborz): „Złoto na ulicy".
MASKA (Leszno 70): „ S z ta n d a r"  i

„Królestwo za pocałunek".
MEWA (Hoża 38): „Kiedy jesteś za 

kochany" i „Bez świadków".
MIEJSKIE (Hipoteczna 8 ):  „Irę-

dowata — Ordynat Michorowski"
MUCHA (D ługa 10): „Magiczny

klucz" i „Walc królewski".
„Tajny agent" 1 „C zardasz, tokay  
oraz miłość".

kircew" i „Sitting Buli".
NOW V TOMBOLA (M arszałk. 34):

„Krói i chórzystka" i „Lekko- 
duch". -

P E T I T  T R IA N O N : „ Z a w in i ła m "  * 
Darrieux i „Kochaj i nie płacz",

PALLADIUM: „Radość życia".
F . - , - . : „V .. r .v s z a  m iło ść " , 
P O P U L A R N Y  (Z a m o y s k ie g o  2 0 ) :

„Linia :VIa;, lla“ ' ■Tajemnice
żółtego miasta".

PROMIEŃ (Dzielna 1): „Biały
anioł1 i „Zaproszenie do walca".

PRAGA (D ługa 10): „Jedna z tysią
ca" i „Postrach opery". t
„Pat i Patachon w raju" 0raz „W 
zamieci ognia i żelaza".

PRASKIE OKO (Zygmuntowska 10 
„Młody ias“ > ■■'Trójka hultajska".

RAJ (Czerniakowska 191): „Droga
do Rio".

R IA L T O : „R o zw ó d  lad y  X ".

i i i V SERA (Leszno 2 ); „Obrońcy 
Kio Grande".

KOMA (Nowogrodzka 49): „Wielki
dzień".

KO.VY (Wolska 14): „jja nawiasem  
życia".

SOKÓŁ: „Dziewezątko z Variete". 
SYRENA (Inżynierska 4): „Moskwa 

—  Szanghaj" i „Pani m inister
tańczy".

STYLOWY: „Zgrzeszyłam". 
STUDIO: „Indyjski grobowiec".
ŚWIT (N. Świat 19): „Kapitan Tagr. 

lor“.

SW1AT (Żoliborz): „Tajny agent"
i ..Sylwetki".

SFINKS (Senatorska 29): „Z uśmle 
chern na ustach".

SORRENTO (Krypska 34): „Srebr­
na torpeda" i „Mały czarodziej". 

TON (Puław ska 39): „życie ulicy". 
UCIECHA: „Lot straceńców".
UNIA (D zika 9 ): „Prawo młodo­

ści" I rewia.
VICTORIA: „Pościg za kawalerem"

Redaktor odpowiedzialny; JERZY CESARSKI. Odbito w druk ar ni Sp, Nakladowo - Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka I •


